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Historia

‘Parafii

Kiedy w poczatkach dwudziestego

wieku przemyst automobilowy zaczal
rozwijaé sie w Detroit i okolicy, pow-
stawaly coraz to nowe fabryki: Ford i
Maxwell w Highland Park, Dodge Bros.
i King w Hamtramck, a Packard, Hupp-
mobile, Studebaker, Page, Cadillac,
Chalmers i Hudson w Detroit. Wyna-
grodzenie w poréwnaniu do innych
miast w USA bylo wysokie, to tez zjez-
dzali sie zewszad ludzie do Detroit, a
wéréd nich wielu Polakow. Polacy osie-
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dlali sie przewaznie w Hamtramek,
zwlaszeza gdy Ford zaczal placié dzien-
nie 5 dolarow.

Jedyna polska parafia §w. Floriana w
Hamtramek, gdzie ks. Jozef Plagens
byt proboszezem, rosta z kazdym dniem.
W piwnicy obecnego koseiola bylo 2,000
siedzen a ludzie nie mogac pomiescié
sie zwlaszeza na pézniejszych mszach,
stali na dworzu w wieksze uroczystosei;
dzieci za§ w szkole bylo w tym czasie
przeszio 2,000. I dlatego wiasnie polskie
rodziny z pélnocno-wschodniej czesei
miasta Hamtramck i Detroit, gdzie by-
lo ich najwieksze skupisko, wyslaly de-
legacje do Ks. Biskupa Jana Foley w
Detroit z prosba o konieczne zalozenie
drugiej parafii polskiej, gdyz przy Co-
nant i Trowbridge powstala juz para-
fia niezalezna, czyli narodowa.

Rok 1917 byl o tyle pamietny, gdyz
w tym czasie toczyla sie pierwsza woj-
na Swiatowa z udzialem USA, a w Rosji
carskiej wybuchla rewolucja, ktorej
skutkiem jest obecny komunizm i nie-
wola wielu narodow na Swiecie,

Po otrzymaniu pozwolenia dnia 1-go
maja 1917 roku, na budowe nowej para-
fii polskiej, ks. Roman Klafkowski, da-
wny wikary par. §w. Wojeiecha, zostaje
jej pierwszym proboszezem, obierajac
za patronke Matke Boska Krolowe Apo-
stolow. Pierwsza msze odprawil w dwu-
pietrowym domu przy ulicy Prescott,
zakupionym przez parafian §w. Wojcie-
cha, ktory w poezatkach byl plebaniy
i kosciolem zarazem.

W tej czeSei kwitnacego dzis miasta,
gdzie w posrodku wznosi sie wspaniala
Swiatynia Panska na Apostolowie, piec-
dziesiat lat temu stuly do&é rzadko po-
jedyncze domki mieszkalne na krzacza-
stych polach, podzielonveh wprawdzie
na parcele pod przyszla budowe. Przy
niebrukowanveh ulicach Caniff, Pres-
cott i innych na pélnocnej stronie, kacz-
ki1 gesi brodzity w glebokich rowach, a
obuk pasty sie krowy na parcelach. W o-
kolicy szdstej mili bylo pustkowie i las,
dokad pierwszy probuszez z Apostolowa
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chodzit zima 1917 roku ze swoimi para-
fianami po drzewo na ogrzanie kosciola
i plebanii, bo w czasie wojny nie bylo
wegla.

Pod wzgledem zycia duchownego tez
bylo inaczej niz dzisiaj. Od lat naplywa-
jace do Hamtramck fale emigracji ze
wszystkich stron USA, przynosily réz-
norodne elementy ludzkie. Czesto bez
wiary, moralnoéei i religijnych zasad.
Za szybkim rozwojem miasta nie mogla
nadazy¢é normalizacja zycia miejskiego,
a w sensie duchowym chrystianizacja
miejscowego spoleczenstwa.

Przy ks. Klafkowskim, pierwszym
proboszezu na Apostolowie zgromadzito
sie 25 rodzin polskich. To byt poczatek
parafii. Leecz ziarno boze rzucone reka
polskiego duszpasterza zaczelo kielko-
wiadé na hamtramickiej glebie. Na wiesc
o zalozeniu nowej parafii polskiej osie-
dla sie coraz wigcej Polakow w poblizu.
Taka jest juz natura polska, dla ktorej
wlasny kosSeciol na emigracji byl zawsze
osrodkiem i podpora zycia. Szlachetny
nasz narod polski, trzymany w swej hi-
storii badZ to w niewoli szlachty, badz
zaborey, zzyt sie od wiekow z Bogiem i
kosciolem, skad eczerpal pocieche i moc
do przetrwania. Zahartowany w walce o
swe boskie i narodowe idealy na starym
kontynencie, tworzyl w przeciwienstwie
do innych narodowosei komorke wysoce
tworeza na  emigracji, zwlaszeza pod
wzgledem zycia religijnego. Liczne pa-
ralie polskie, wspaniate koscioly 1 gma-
chy szkolne sa nietylko pomnikami pio-
nierskiej pracy w dziedzinie kultury
chrzescijanskiej, leez jednoczesnie do-
wodem wielkiego wkladu Polakéw pod
rozbudowe kosciola katolickiego na zie-
mi Washingtona. Dorcbek religijny, na-
rodowy i kulturalny Polonii Amerykan-
skiej na przestrzeni pol wieku nie ma
bodaj precedensu na jakimkolwiek pro-
porcjonalnym odeinku Polski, ezy in-
nych narodow. Zaden wspélmierny okres
historii kosciola w Polsce nie dorzucil
do naszego Milenium tyle bogactwa, co
stara emigracja polska uezynila dla wia-
ry i polskosci w Ameryce. To jest wiel-
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ka chwaly Polonii Amerykanskiej i jej
przewodnikow duchownych!

Ksiadz proboszez Klafkowski w opar-
ciu o ten zdrowy i wartosciowy katoli-
cki element polski, przezwyeciezyl naj-
wieksze trudnosci, kladac cegielke za
cegietka pod budowe nowej parafii. Tak
sam proboszcez jak i parafianie-pionie-
rzy nie szezedzili grosza ani pracy we
wspolnym wysitku dla chwaly Bozej.
A nalezy przy tym pamietaé, ze przed
50 laty zgola inne byly warunki przy za-
kiadaniu nowej parafii jak dzisiaj. Die-
cezja nie udzielala pozyezek, ani nie bra-
la odpowiedzialnosei za strone material-
ng budujacej sie parafii. Caly ciezar fi-
nansowy, jak rowniez prywatne znale-
zienie pozyezki, spoezywal na probosz-
czu i parafianach. Mimo tego w przecia-
gu kilku miesiecy ruszyla szkola para-
fialna, liczaca 226 dzieci, prowadzona
przez Siostry Felicjanki w dwoéch do-
mach prywatnyeh; stanal tymezasowy
koscidtek parafialny, zakupiono 32 par-
cele przy ulicach Conant-Prescott-Ha-
rold, a w rocznice odprawienia pierw-
szej Mszy Sw. na Apostolowie w maju
1918 roku, istniala juz nowa osmiokla-
sowa szkola parafialna. Pod koniec te-
go samego roku, po przybyeciu wiecej
siostr nauezycielek, wybudowano dla
nich nowy budynek klasztorny.

Intensywng prace energicznego pro-
boszeza wspieraly wydatnie organiza-
cje koscielne, zalozone przez niego w
pierwszych miesiacach powstajacej pa-
rafii. Najstarsze jest Bractwo 1II-go Za-
konu §w. Franciszka, powolane do zycia
juz w maju 1917 roku, troche péZniej
powstalo Bractwo Rozanca, potem Tow.
Michala Archaniola i mlodsza od niego
o kilka dni Sodalicja Panien.

Aktywnosé ks. prob. Klafkowskiego
zmniejszylta grozna influenza, szalejaca
w Detroit i okolicy w roku 1918 i 1919.
Ludzie gineli jak muchy; ksieza, z kto-
rych wielu padlo na posterunku obo-
wiazkow kaplanskich, wzywani w dzien
i noc do umierajacych, nie mogli nada-
2y ¢ z postuga duszpasterska. Zalobne or-
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szaki wprost z doméw pogrzebowych
ciagnely jeden za drugim ulicami mia-
sta w strone ementarzy.

Epidemia takze przerzedzila szeregi
parafian na Apostolowie. Wielu gorli-
wych wspélpracownikow ks. proboszeza
$mier¢ zabrala przedwezeénie. Gdy od-
plyneta fala nieszczeScia i trwogi, gorli-
wy kaplan nie wznowil juz wiekszych
wysitkéw w kierunku dalszego rozkwitu
parafii, lecz sam podupadiszy na zdro-
wiu, zrezygnowal ze stanowiska pro-
boszeza na Apostolowie, po pieciu latach
wyczerpujacej i bogatej w zashugi jego
pracy duszpasterskiej. Dobry Bog za-
chowal go jednak przy zyciu do dnia
dzisiejszego; jako 96-letni starzec ob-
chodzi razem z nami 50-lecie wspanialej
i drugiej najwiekszej dzi§ parafii pol-
skiej w diecezji detroickiej, pod ktora
kiad}l ongis fundamenty.

Za nastepcy, ks. Zygmunta Dziadkie-
wicza, powszechnie lubianego, parafia
nie rozwineta specjalnej dzialalnosei w
tym kroétkim, bo trzyletnim okresie jego
kierownictwa, ograniczajac sie glownie
do splacania dlugéw, rozwoju duchow-
nego 1 udoskonalenia szkolnictwa para-
fialnego.

Natomiast dalszy rozkwit parafii roz-
poczal sie z przyjSciem ks. Stanistawa
Wasilewskiego w roku 1925, ktory przez
pietnascie lat gospodarzyl na Apostolo-
wie. Na ten okres przypadio akurat
przesilenie gospodarcze w Ameryce. —
Dzi§ jeszeze starsi wspominajg ze smut-
kiem te ciezkie czasy kryzysowe, kiedy
to praca za centy na godzine byla szcze-
§ciem czlowieka; wielu domy stracilo,
bedac bez pracy, a w niesumiennych
bankach przepadaly oszczednoSei zlozo-
ne na czarna godzine,

W pierwszych latach rzadow ks. prob.
S, Wasilewskiego stanela na Apostolowie
nowa szkola parafialna wraz z koscio-
lem pod jednym dachem, za sume $120,-
000 dolaréw, a w roku 1938 zbudowano
plebanie za $24,000. (W starej plebanii,
sprzedanej przez parafie, znajduje sie
kwiaciarnia przy ul. Conant i Prescott).
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Ks. prob. Wasilewski wkladal serce i
dusze w prace dla swej parafii, nie za-
tujae najwiekszych wysitkéw ani zdro-
wia. To tez podupadiszy wkrotce na
zdrowiu, zaczal powaznie chorowaé, az
w koncu Smieré zabrala go w roku 1940,
w do§é miodym wieku zycia. Kronika
parafialna zanotowala, ze zmarl na ser-
ce z przemeczenia i klopotow,

Podobnie wielu kaplanow nie doeze-
kalo sie dawniej staroSci. Czesto gineli
na posterunku w kwiecie wieku. Wielki
brak ksiezy, zakladanie nowych para-
fii w cigzkich warunkach, dlugie godzi-
ny wysiadywania w konfesjonale, czeste
wyjazdy do chorych nocami, odpowie-
dzialno$é za duszpasterstwo i szkole pa-
rafialng, gdzie ksztalcilo sie niekiedy ty-
sigce milodziezy przy jednej parafii, to
byta wyczerpujaca suzba dla Boga i spo-
leczenstwa, trwajaca 24 godziny na do-
be.

Po ksiedzu Stanistawie Wasilewskim,
arcybiskup Mooney mianowal na Apo-
stolowo ks. Wladyslawa Szoka, probosz-
cza z parafii Zmartwychwstania Pan-
skiego w Detroit. Energiczny i pracowi-
ty kaplan w sile wieku (45), majacy
poza soba bogate doswiadczenie nabyte
przy rozbudowie swej ostatniej parafii,
gdzie byt proboszczem ponad 20 lat sta-
nal teraz na nowej placéwce duszpaster-
skiej jako filar wiary i polsko$eci. Dzig-
ki szybkiej wnikliwoSei w najwazniej-
sze problemy parafii i przewidywaniu
nad planowaniem jej dalszego rozwoju,
nowy proboszcz na progu swej dzialal-
noSci na Apostolowie nakreslit naste-
pujace wytyczne gléwnej pracy: Spla-
cenie dlugu parafialnego w sumie $77,-
000 dolaréw i budowa nowego koSeiola.
Rozpoczela sie wiee orka na niwie Bo-
zej, trwajaca przeszlo éwieré wieku.

Poczatki pracy ks. prob. Wiadyslawa
Szoka na Apostolowie przypadly akurat
na okres wojny Swiatowej, w ktorej 1,-
300 jego miodych parafian walezylo w
szeregach armii amerykanskiej o wol-
nosé Swiata. W tym czasie nowy pro-
boszez kladl wiekszy nacisk na rozwdj
zycia duchownego i organizacyjnego.
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Wielka aktywnosé w zyciu parafialnym
wykazaly zalozone przez niego nowe or-
ganizacje, jak Klub Kolektorow, Ladies
Auxiliary i Towarzystwo Matki Boskiej
Czestochowskiej. To ostatnie niosto nie-
ustanna pomoc duchowna zolnierzom
na wojnie. W tym tez okresie wojennym
parafia obchodzila 25-lecie swego istnie-
nia, Uroczysta Msze sw. wowezas cele-
browal w obecnosci Ks. Biskupa Stefa-
na Woznickiego, zalozyciel parafii ks.
Klafkowski. Dwa lata po tym, w roku
1944, odbyt sie znowu srebrny jubileusz
kaptanstwa ks, prob. Szoka. A w roku
1950 juz na Apostolowie budowa nowego
wspanialego kodciola za sume 850,000 do-
Jarow, ktory zostal poSwiecony w 1952
r. Swiatynia ta slusznie moze byé chlu-
ba i uwienczeniem wspélnych wysitkéw
parafian i proboszcza dla sprawy bo-
skiej i narodowej. Ale to nie wszystko. W
miedzyczasie odremontowano gruntow-
nie szkote parafialng, obok za$ niej no-
we parkowisko (parking lot) powstalo,
przy ulicy Prescott kapliczka Matki Bo-
skiej stanela miedzy plebania a konwen-
tem, a wspanialy dom Siostr zostal do-
konezony i powiekszony.

I dzis na piedziesiecio-lecie swego ist-
nienia Apostolowo wyglada jak zagroda
u wzorowego gospodarza, nietylko bez
dlugu, ale z pokazna gotéwka w zapasie.

Uplyneto pot wieku, Dwa nowe poko-
lenia wyrosly na ziemi. Przez §Swiat
przewalaly sie wielkie zmiany politycz-
ne i duchowne. Upadaly krélestwa i dyk-
tatury, powstawaly nowe panstwa i na-
rody, ktore wylonily sie z kataklizméw
dziejowych jak wysepki na morzu po
szalejgcym wulkanie; niektére z nich
potym znowu znikaly, zatopione falami
bezboznej ideologii komunistycznej. A
na emigracji znikaja powoli polskie pa-
rafie, jezyk ojezysty i duch narodowy
polski.

Apostolowo tymezasem stoi niezach-
wianie przez pol wieku jako twierdza
wiary i polskosci na ziemi Washingtona.
W pierwszych latach istnienia parafii
Matki Boskiej Kréolowej Apostolow w
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Hamtramck, tak pisal w miesigezniku
“Apostotowo” ks. Edward Szumal, poz-
niejszy pralat i rektor seminarium du-
chownego w Orchard Lake:

... “Jestes katolikiem i Polakiem, tak
samo dzieci twoje maja byé katolikami
i Polakami” . . . I tu nic nie zmienilo sie
od tego czasu, poza odejsciem do wiecz-
nosci wielu zacnych i zasluzonych wspot-
zalozycieli Apostolowa. Na piedziesigcio-
lecie Parafii ten sam zdrowy duch ka-
tolicki tchnie polskoscia w kosciele i
szkole parafialnej; specjalna nauczy-
cielka z Polski uczy dzieci ojczystej mo-
wy; w miesieczniku “Apostolowo”, zre-
cznie redagowanym prawie éwieré wie-
ku przez ks. prob. W. Szoka, przebija
nuta patriotyeczna syna ziemi kurpiow-
skiej, ktory mlodo§é i poczatkowe stu-
dia skonezyt w Warszawie. Milym dowo-
dem uznania i wdzigecznoSci pozostaly
w kronice Apostolowa niezapomniane
slowa Sedziego Pokoju miasta Ham-
tramck, Mikolaja Gronkowskiego z oka-
zji 25-lecia parafii: . . . “ Mamy powad
cieszy¢ sie, ze Opatrznosé dala nam do
pomocy kaplana, owianego duchem ka-
tolickim i polskim.”

Duchowny i materialny bilans parafii
i proboszcza na 50-lecie jej istnienia na-
pawa sluszng radoScig parafian i pro-
boszcza., Albowiem dokonano wiele.
7, niczego powstalo na przestrzeni pot
wieku wspaniale dzielo. Powstal pomnik
wiary i polskosci. Jedni z tych, ktorzy
go wystawili, juz sa w grobie, inni na
schylku zycia. Ale ten pomnik pozosta-
nie na dlugie dziesiatki lat, moze na wie-
ki cale. A wiec wybudowany jest dla
przysziyeh pokolen. W tym pomniku
wiary i polskosci jest zamkniety twor-
czy duch pokolenia schodzacego do gro-
bu, ktére pozostawia nam wspaniaty
przykiad do nasladowania, jak nalezy
pracowaé sercem polskim dla Boga i
dla przybranej ojezyzny, Ameryki! Ich
zyczeniem jest, aby duch polski nigdy
nie zagingl w tej §wiatyni panskiej. To
jest ich testament, pozostawiony w
spuéciznie przyszlym pokoleniom i go-
spodarzom na Apostolowie.
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WYCHOWANKOWIE PARAFII

KS. STANISLAW BORUCKI
KS. GERALD CHOJNACKI
KS. MICHAL FILIP

KS. ALOJZY GOSTOMSKI
KS. FABIAN GORAL, O.M.C.
KS. MICHAL KOLTUNIAK
KS. NORBERT KENDZIERSKI
KS. LEON KULINSKI

KS. WALTER LEZUCHOWSKI
KS. GEORGE MAJEWSKI

KS. KAZIMIERZ PENCAK
KS. RAYMOND SKONEY

KS. EDWARD WILK

WIKARZY

NASTEPUJACY KSIEZA PRACOWALI PRZY PARAFII
MATKI BOSKIEJ KROLOWEJ APOSTOLOW :

SP. J. CZARKOWSKI, A. ZYLA, M. SAJNAJ,
§P. A. JARZEMBOWSKI, SP. E. SZUMAL, B. KOSICKI,
W. SZYMANSKI, SP. E. BEHRENDT, E. WOLSCHON,
A. FOLTA, J. RAKOCZY, E. SOBCZAK,
§P. W. KOLASA, S. REDWICK, J. DROGOWSKI, R. UGOLIK,
H. TORZALA, E. SOJKA, Sp. A. SZYMANOWSKI
J. STRZELEWICZ i J. KARASIEWICZ.

W ROKU 1967 POMAGAJA:

KS. T. BORZYCH, KS. S. ROKICKI
i go§é z Kanady, KS. F. WOLOSZYK.
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The History
Our Lady Queen o} Apostles

The late Bishop John Foley, of the
Diocese of Detroit, on May 1, 1917, au-
thorized the organization of a Polish
parish in the Northeast area of Ham-
tramck for Polish-Americans of the
cities of Detroit and Hamtramck.

During the fifty years of its exis-
tence, the Our Lady Queen of Apostles
Parish was served by four pastors
whose terms of service were as follows:

Rev. R. Klafkowski — 1917-1922

Rev. Z. Dziatkiewicz — 1922-1925
Rev. S. Wasielewski — 1925-1940
Rev. L. Szok — 1940 to present date.

During the pastorate of Father Klaf-
kowski, 32 parcels of real estate were
purchased on Conant, Prescott and Har-
old Avenues. At the same time the Fe-
lician Sisters were engaged to assume
the teaching duties in the parochial
grade school.

Father Klafkowski was instrumental
in supervising the construction of the
parish grade school, sisters’ convent,
temporary church, and rectory. The lat-
ter two structures are not now in ex-
istence, having been replaced by the
structures which grace the area today.

It was another four years when ad-
ditional class rooms were added to the
grade school under the leadership of
Father Wasielewski. Additional office
accommodations were constructed for
the sisters in the convent, three meeting
rooms, and a temporary church with a
seating capacity for 800 parishioners
at a cost of $120,000, which was furnish-
ed by generous parishioners who were
anxious to have a completely service-
able church and school. In 1938, the new
rectory was started which was to cost
$24,000,

Father Ladislaus Szok was appointed
pastor of Our Lady Queen of Apostles
Church by the Most Reverend Edward
Mooney, Archbishop of Detroit, upon

the death of Father Wasielewski in
1940. He assumed his present pastorate
after 20 years as Pastor of Resurrection
Parish in the Miller-Mt. Elliott area of
Detroit where Father Szok established,
under adverse conditions and during
difficult times, a grateful, active par-
ish as a milestone in his priestly career.

The parishioners of Queen of Apos-
tles extended their cooperation which
vesulted in the establishment of four
new church organizations, namely, the
Ushers Club, Ladies Auxiliary, Social
Club and the Mother of God of Czesto-
chowa Society under the leadership of
their pastor.

Father Szok arranged to liquidate
the existing indebtedness, established
the Sunday envelope offering and ap-
pealed for the continued generosity of
the parishioners to establish a fund
for the construction of a permanent
place of worship for the parish.

At the same time certain major re-
pairs and refurbishing work were com-
pleted in the school and rectory. During
1948, a portion of the present sisters’
convent was constructed at a cost ex-
ceeding $75,800.

In August of 1950, the groundbreak-
ing ceremony for the present church
was held with Father Szok blessing the
tract upon which the Our Lady Queen
of Apostles Church was to be construc-
ted.

A devoted parishioner, Matthew Lal-
ewicz, was engaged as general contrac-
tor for this holy edifice which cost
$750,000 and took two years to com-
plete. The new church was blessed by
His Eminence, Edward Cardinal Mooney
on November 23, 1952.

In 1953 a shrine to the Mother of
God was completed on Prescott between
the rectory and the sisters’ convent,
and on the fourth Sunday of that year
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the parishioners, school children, nur-
ses of St. Francis Hospital and Sodality
members of the Archdiocese attended
the blessing.

The Archdiocesan Building Fund
loaned to the parish a total of $150,000
toward the construction of a new church,
only a small portion of the total cost
of construction and for the interior dec-
oration and furnishings. The indebted-
ness was paid in 1954,

The envelope offerings of parishion-
ers were extremely generous during
this period of time. In addition to pay-
ing for the church building, Father Szok
appealed to his parishioners to complete
the interior, at which time a sanctuary
screen was installed behind the main
altar at a cost of $20,000, mosaic work
was done in the sanctuary, at the side
altar and chapels, at the main entrance
into the church, near the Baptismal
Font, around the gide aisles, and other
portions of the interior at a cost of over
$38,000. A major portion of the cost
was the gkilled craftsmanship in ar-
ranging the mosaic work, prepared in
Italy by artist Pietro Cantu, who made
a special visit to Hamtramek to examine
his work after it was placed in the
church. Senor Cantu attended Sunday
services and sang in the church choir.

At the side doors of the church two
stained windows in honor of Saints
Peter and Paul were installed.

During 1956, a considerable amount
of renovating, washing and painting
was completed in the interior of the
church and school, at a cost of $100,000,
as preparation for the Golden Jubilee
Celebration.

In 1960, the sisters’ convent was com-
pleted at a cost exceeding $150,000. In
1964, two additional rooms were added
to the present rectory at a cost of
$12,000. In 1965, two parcels of land
were purchased in the vicinity of the
parish for automobile parking, costing
over $8,000.

Since 1954, all of these expenses were

paid without the necessity of borrowing.
The costs were tremendous, beginning
with $750,000 for the church structure.
Interior decorations, equipment and fix-
tures, such as the benches, altars, stain-
ed glass windows, tabernacles, statuary,
pedestals, Baptismal Font, pulpit, can-
dlesticks, Communion rail gates, pub-
lic address system were additional ob-
ligations assumed by the parishioners,
friends of the parish and church organi-
zations. It is difficult to believe that all
of this could have been accomplished
within such a short period of time.

The faithful have been kind and gen-
erous and have made these donations at
the call of Father Szok, their pastor,
whom they respected and followed.

Father Szok has detailed all of the
expenditures solely for the purpose of
emphasizing the effort expended by the
pioneers of the parish and those who
followed them to the present time. On-
ly because of this generosity and faith
in God and in the future of the parish
could such progress be achieved.

Fifty years of achievement, spiritual
and temporal, guiding the flock accord-
ing to the laws of God in a parish ade-
quately equipped to educate the youth
and provide for the spiritual welfare of
all, has been the primary goal since
May 1st, 1917.

The Our Lady Queen of Apostles Par-
ish has provided its share of candidates
for the priesthood. Many of our young
women have entered the convent and
are now working in God's vineyard.
Many of the young men and women of
the parish are in the business, industrial
or commercial world. Many of the par-
ishioners have passed on to their re-
ward. Many parishioners are only be-
ginning to learn the elementary prin-
ciples of life for this 20th Century.
Many parishioners are waiting to be
called to give an account of their
stewardship.

OUR LADY, QUEEN OF APOSTLES,
Pray for us
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OSCAR-B-BACH
610 FIFTH AVE., NEW YORR
LA MAISON FRANCAISE
ROCRKREFELLER CENTER

Rev, Fr. L. Szok

Our Lady <ueen of wpostles Church
3851 frescott avenue

Hamtramck 12, llichigzan

Dear Heverend Pather:

othing could have made me happier than receiving this lovely
note of yours, dated June 16th, 1955. Your apmeciation of my
work maskes my wish come true to provide happiness for you and
the good Fathers with the possession of fine craftsmanship
for your beautiful edifice.

Thanking you again for all your kindnesses and hoping to see you

all soon again, I beg to remaein, with my kindest regards to you,
the good Fathers, and lary,

Youy,faithfp) friend,

Oscar B. Bach

OBB:WF

P.S. Yesterday, I had a most pleasant visit with Father Costello of
Cardinal Spellman's office. rFather Costello is in charge of all
architecturd and decorative subjects. When I showed him photographs
and samples of the work I had the pleassure of doing for you, he ex-
oleimed - "it was the most beautiful metal work he has ever seen".
And, by the way, he just returned from a visit to Rome, Italy.

_24-
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A Salute from The City

Resolution by Councilman Frank Matulewicz.

WHEREAS, Our Lady Queen of Apostles Parish will be celebrating its
50th anniversary on Sunday, the 28th day of May, 1967, with a Solemn High
Mass at 12:30 P.M. and a banquet in the evening on said day in due commem-
oration thereof, and

WHEREAS, Our Lady Queen of Apostles Parish under the splendid lea-
dership of its Pastor, Rev. Ladislaus ‘Szok during its existence has performed a
remarkable task in fulfilling the various spiritual and social needs of its par-
ishioners, and

WHEREAS, Our Lady Queen of Apostles Parish, whose present growth
and high membership together with that of the other parishes in the City of
Hamtramck reflects the great percentage of population in our community of the

Roman Catholic Church faith, and

WHEREAS, among the new structures added to said parish, after Rev.
Szok became its Pastor are the new church and the Sisters’ Convent to meer the
needs of its greater facilities, and

WHEREAS the Our Lady Queen of Apostles Parochial School is well
known throughout this area for upholding the Polish language, tradition and
culture by establishing and maintaining proper courses for achievement of these
purpeses, and

WHEREAS, the Our Lady Queen of Apostles Parish is also well known for
its choir whose frequent performances brought great fame and distinction for
said parish among the public, and

WHEREAS, each year large number of graduates from Our Lady Queen
of Apostles Parochial School augment the ranks of those who are to serve the
people of our community in the future either as preachers of the gospel or as
laymen in their respective professional capacities, and

WHEREAS, the Pastor of said parish, Rev. Ladislaus Szok, is eredited in a
very great measure with the accomplishments herein before mentioned in the
grateful remembrance of the parishioners and other people of our community.

NOW, THEREFORE, BE IT RESOLVED, That the City Council of the
City of Hamtramck do and it hereby does extend its congratulations to the Pas-
tor Rev. Ladislaus Szok, and to Our Lady Queen of Apostles Parish on the occa-
sion of the forthcoming 50th anniversary of said parish and the splendid accomp-
lishments resulting in the tremendous growth during said years with sincere
wishes of further success in the years to come,

BE IT FURTHER RESOLVED, That a certified copy of the foregoing
resolution be furnished and forwarded to Rev. Ladislaus Szok, Pastor of Qur
Lady Queen of Apostles Parish in grateful recognition hereof.

Supported by Councilman Zig Stachowicz.

Carried by the following vote:

Yeas: Councilmen Frank Matulewicz, Edward Kondrat, Zig Stachowicz,

Julia Rooks and Vasil Vasileff,

Nays: None.

Absent: None,

X ok * %k %

I HEREBY CERTIFY That the above and foregoing is a full, true and
complete copy of a resolution adopted by the Common Council of the City of
Hamtramck at the regular meeting held in he Council Chambers located at 3201
Roosevelt Avenue, in said City upon Thursday the 26th day of January, 1967,
at ten o'clock A.M.

WALTER ]. GAJEWSKI
City Clerk
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‘Come, Follow Me’

SISTERS IN OUR MIDST
“Lord,, it is good for us to be here.”

Over the years, God has called many boys and girls of Our Lady
Queen of Apostles parish to the priesthood and sisterhood. The success of
Our Lady Queen of Apostles in preparing so many of its children for the
religious life is, in large part, due to the exemplary life of the teaching
sisters here who have inspired their students to follow in their path.

FELICIAN SISTERS FROM OUR LADY QUEEN OF
APOSTLES PARISH

Name in Religion Family Name

* 1. S.M. Sigmunda Idalia Ryniewicz
2. S.M, Anthony Lillian Gorski
3. S.M. Maureen Genevieve Pilecki
4. S.M. Lucretia Jane Blazewicz
5. S.M. Alexis Magdalen Jachimowicz
6. S.M. Paschaline Bernice Jachimowicz
7. S.M. Carissima Mary Stolarski
8. S.M. Marcia Victoria Ryniewicz
9. S.M. Virgiline Mary Majewski

10. S.M. Tullia Irene Doman

11. S.M. Anita Irene Niemiec

12. S.M. Sancia Cecilia Ciesielski

13. S.M. Noelita Rose Suchora

14. S.M. Joanette Stella Kudla

15. S.M. Dorice Mary Piecuch

16. S.M. Francisann Laura Pikarski

17. S.M. Paula Mariann Barczak

18. S.M. Elena Patricia Biernacki

* Deceased

FRANCISCAN SISTERS OF ST. CUNEGUNDA, CHICAGO, ILLINOIS

1. S.M. Claudiana Julia Jachimowicz

FRANCISCAN SISTERS, SYLVANIA, OHIO

1. S.M. Eugenia Caroline Wilk
2. S.M. Alacoque Irene Skoney
3. Postulant Miss J. Dachnowski
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PRYMAS POLSKI

Drogi KsieZe Proboszczu,
Ukochani Bracia Rodacy,

Radodci Bozego Narodzsnia -~ éwieta pojednania, milodoi
i rodzin, kierujg myé1i Episkopatu Polski do Wasze] Parafii,
ktéra £ calg Polsks przetywala radosny jubileusz Tysigclecia
Chrztu Polski. W tym pamietnym roku setki tysiecy wiernych
gbleraly sl¢ £ Episkopatem na szlakach Tysigclecia w poszcze=-
g6lnych diecez jach Polski, aby w uroczystym "Te Deum"Narodu
podzigkowaé Tréjcy Przenajédwietsze] przez Mary]je Jasnogérskg
ga taskl Chrztu éwigtego, przez ktéry staliémy sie Dzieémi
Boga 1 wlgozylidmy sie do rodeginy narodéw chrzeédcijafiskich; -
adby odnawiaé wiernoéé Bogu, Krzyzowil, Ewangelii, KoécioZowi
1 jego Pasterzom na czele £ Ojcem éwietym; - 1 aby oddaé sie
w maclerzyfiskg niewole Matkil Kodcioza i1 Krélowej Polski, za
wolnoéé Kodciola na Swiecie 1 w Polsce.

Niemaly byt wkitad Wasze] Parafiil do tych urocezystodci
Jubileuszowych. Zdajemy sobie sprawe £ wielkodci Waszych wy-—
8ilkéw 1 podwiecenia, aby i wasze urocrmystoéci wypadly Jjak naj-
lepiej. Skladamy wam za to serdeczne podzigkowanie w przekona-
niu, 2e Wasze nmodlitwy mia2y doniosity wpiyw na sprawy Koécloia
w Polsce. Gorgco dezigkujemy Dobremu Bogu, £e tyle dobrej woli
wzbudzi2? w sercach Kaplandéw 1 wWiernych parafii polonijnych na
calym $éwiecle, aby zjednoczyé sie jak najgorliwiej 2 uroczys-—
todciami Kraju rodzinnego i poczué sig deziedémi wspélnej Ojomye—
ny, ktéra dargcy nas skarbami tysigcletniej kultury i tradycji
katolickiej i1 narodowej.

Koficzy sie rok jubileuszowy, ale pozostaje odnowione po-
czuclie, ze jesteémy Dmieémi Boga przez Chrzest éwiety, 2e na -
lezymy do narodéw chrszeédcljafiskich, 2e gorgcej pragniemy wytrwaé
przy Bogu, Krzyzu, Ewangelil i przy Lkodciele, oraz, ze dobrze
ogujemy si¢ w s2odkich ramionach Matki Boga 1 naszej, ktéra
jest Wszechmocg Biagalng w niebie oragz \Viszechpodredniczks Lask,
i ktéra nigdy nas nie zawiodza. Jesteémy pewni, Ze i1 w przysz-
1080l nigdy nas nie opuédoci.

Pozostajemy w braterskie] Jednofci z Wami, Slemy ham
aroypasterskie blogosiawiefistwo 2 najlepszymi gyczenlami
dalssych fask Bozych 1 opilekl Matki Boskilej Czgstochowskie]j,
Krélowe]j Polski.

W mi2oéci dbratniej = imieniem Episkopatu Polski

o k. Ly L

Warssawa, Boie Narodzenle 1966 RPM,
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966 - 1966

In 1966 Poland is celebrating the first

millennium of its incorporation into the
Roman Catholic Church,

Some missionary monks, disciples of St.
Methodius, preached the Gospel in sou-
thern and eastern Poland more than a thou-
sand years ago. However, the political and
social structures of the time were such that
the Baptism of the ruler could bring about
the conversion of a people. And so in 966
the Baptism of Mieczyslaw I, upon his
marriage to the Czech Princess Dobrawa,
brought all of his subjects into the Church.
Along with Princess Dobrawa’s retinue
came a Inissi(}nary bishop by the name Of
Jordan. That event, according to the oldest
chronicles, marks the beginning of Poland’s
hierarchical organization: “Polonia coepit
habere episcopum.”

In the year 1000 Pope Sylvester II es-
tablished an archiepiscopal see at Gniezno
and three bishoprics at Krakow, Wroclaw,
and Kolobrzeg (near Stettin). Emporer
Otto I1I, a fervent disciple of Pope Syl-
vester, acquired a deep sense of the uni-
versal mision of the Church which promp-
ted him to try to establish the Christian
Order in Europe. At the time Boleslaus the
Great, the son of Mieczyslaw the First was
the head of Poland. During the young Em-
porer’s pilgrimage to the tomb of the mar-
tyred St. Adalbert in Gniezno, Otto sanc-
tioned Poland’s hierarchical autonomy and
made Boleslaus king by placing his own
crown on the Polish ruler. Thus Poland’s
millennium of Christianity is also a millen-

nium of its political emergence and birth as
a nation,

From 966 down the centuries the Church
became so ingrained in the life of the Po-
lish people that by the grace of God des-
pite all, they remained faithful to Ged,
the Gospel, and the Cross of Christ, giving
testimony to their faith before all nations.

In 1957 at the invitation of the Polish
Episcopate, the nation began the Great
Novena of preparation for the Millennium
through a program of spiritual renewal at
the feet of Our Lady of Czestochowa on
Jasna Gora, who always proved to be a
Mother to her children. It was a long moral
crusade of prayer and sacrifice and a con-
centration on the problems that beset the
individual, the family, and the society as
a whole. It was a time of conversion and
thanksgiving: of Miserere and of Magni-
ficat.

On May 3, 1966, on the feast of Our
Lady of Czestochowa, the Polish nation
shall solemnly renew its vows of fidelity
and consecrate itself to Her whom Paul
VI called the Mother of the Church in
holy slavery of love for the freedom of the
Church.

Through the singular grace of Divine
Providence, the last four years of the Great
Novena coincided with the four sessions
of Vatican Council II. This very fact in-
tensified our awareness of the communion
of the Churches and of the great renewal
as proclaimed by the Council.

During the last session the Polish Epis-
copate sent letters on the occasion of the
Millennium to the Episcopal Conferences
of the world recalling with joyful gratitude
the mutual ties of friendship which bind
Poland with so many countries and ex-
tended an invitation to the faithful of all
lands to make a pilgrimage to Poland dur-
ing 1966 and especially for the principal
observances to take place on May 3rd at
Our Lady's Shrine in Czestochowa. This
cordial invitation, in the spirit of charity
which animated the Council, afforded the
Polish Episcopate many happy fraternal
contacts with bishops from all over the
world.

We give thanks to God through the
intercession of Our Lady for the grace of
being able to celebrate our Millennium in
the luminous wake of Vatican Council II
and in its spirit,

“Ubi caritas et amor, Dues ibi est.” —

Where charity and love is, there is God.

"
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THE FELICIAN SISTERS, O.S.F.
36800 SCHOOLCRAFT ROAD
LIVONIA, MICHIGAN

December 21, 1966

The Reverend Ladislaus Szok, Pastor
0. L. Queen of Apostles Church

3851 Prescott Street

Hamtramck, Michigan 48212

Dear Reverend Father and Parishioners:

The Felician Sisters extend their sincere congratulations
on this solemn occasion of the Golden Jubilee of Our Lady Queen
of Apostles Parish. The Triune God rejoices in infinite measure
at the immeasurable graces that have been shared by this parish
in the past fifty vyears.

The beautiful edifice of Our Lady Queen of Apostles is a
perfect expression of your love for our heavenly Father. FPFar
more than the structure, however, is your devout life of love
and devotion. Because you live Christ and share Him with others,
you share His '"oneness.,"

As the pastor, Reverend Father, you have dedicated yourself
zealously to your people. Your example has drawn many into the
fold of your spiritual concern and affection. You are to your
flock a symbol of the sacraments: a sign of Christ. It is this
bond that has made Our Lady Queen of Apostles, not only a symbol
and source of mutual love, but a fount of grace and a source of
ganctification for all.

We offer prayers of gratitude to Almighty God for the past
fifty years of glorious praise to Him. May God continue to
shower His infinite blessings upon Our Lady Queen of Apostles
Parish.

Prayerfully in the Heart of Mary,

AT L
-l):. T x)“‘.:z—z.% L’/{;’e-y;-e vl
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Mother Mary Alexander, CSSF
Provincial Superior
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Magniticat l

The music for this five-voice gregorian arrangement
of the Magnificat was written by the highly esteemed Arabic
composer, Prof. Agostino Lama, a catholic, organist and
director of the Choir of the Basilica of Christ's Thomb in Je-
rusalem,

It was published on the Feast of the Polish Soldier, Au-
gust 15, 1943, and was dedicated by the author to the cause of
victory for the Polish Army.

The composition was first sung in Jerusalem in 1943 at
the Basilica of Christ's Thomb, on the vigil of the Feast of Cor-
pus Christi, at Solemn Vespers at which His Excellency Bishop
Joseph Gawlina presided. On this occasion, Prof. Agostino La-
ma personally directed the Franciscan Choir.

By permission and request '""Magnificat!" was recorded
by the Ladies' and Mens' Choir of Our Lady Queen of Apostles
Church, Hamtramck 12, Michigan, under the direction of or-
ganist Mr, Walter Budweil.

Records were sent to London, England, and also to the
Composer Prof. Agostino Lama, in Jerusalem.

Sang for the first time in United States.
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Ks. Wiadyslaw Szok, proboszez parafii Matki Boskiej Kréolowej Apo-
stolow w Hamtramck, Mich., za swa prace na niwie polonijno-spoleczne]
zostal odznaczony specjalnym medalem zaslugi przez J. E. ks. areybisku-
pa Jozefa F. Gawline, protektora Uchodistwa Polskiego. W liscie skiero-
wanym do ks. prob. Szoka, ks. arcybiskup miedzy innymi pisze:

“Dwie sprawy sklaniaja mnie do glebokiego podziekowania. Z
wielka radoScia uslyszalem o wspanialym sukcesie, odniesionym
przez szkole, bedaca pod opieka Ks. Proboszceza. Dzieci tejze szkoty
zdobyly 64 nagrdéd na konkursie jezyka polskiego, po raz drugi szko-
la, jako calo$8¢, uzyskala pierwsze miejsce w ogdlnej klasyfikacji, —
Sukces wspaniaty, a przede wszystkim budujacy. Mlode pokolenic
Polonii amerykanskiej staje sie Swiadomym bastionem polskosei i
nabiera checi do czerpania wiedzy ze zdroju rodzinnej tradyeji.

Jako Biskup Polowy W. P., ktory szedl z swymi zolierzami o
Persji poprzez Jerozolime do Monte Cassino, nadaje Ksiedzu Probosz-
eczowi KRZYZ ZASLEUGI BISKUPA POLOWEGO W. P. (Wajsk Pol-
gkich).

Prosze go przyjaé jako symbol wielkosei owych idealow, dla kto-
rych zolmierz ginal i ktére Ks. Proboszez wlewa do serc milodziezy,

a w ktorych urzeczywistnienie my wszyscy wierzymy.

Ksiedzu Proboszezowi, Jego wspdélpracownikom duchownym i
Swieckim, zasylam z tej okazji swe blogostawienstwo.

Prosze przyja¢ wyrazy najglebszej czei
— KS. ARCYBISKUP JOZEF F. GAWLINA.”

* ok X

Wyréznionemu zaszezytnie w ten sposob Ks, Prob, Szokowi sklada-
my szezere gratulacje i najlepsze zyczenia.
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Choir History

In 1917 a small group of men combined their vocal talents to form a
church choir. They were soon joined by enthusiastic parish women. The
ladies, together with high school boys, kept the choir active during the
wir period when the men were called into service.

Between 1947 and 1952 the choir was formally organized, first under a
Board of Directors and later under five officers, A Constitution was adop-
ted and the official Queen of Apostles Senior Choir, Men’s and Women's
groups were formed,

Upon the death of Mr. Banasiak in 1950, the reins of organist and
choir director were taken over by Mr. Walter Budweil. Under his direction
the choir, now widely known for its superb choral talent, comprises 70
menibers.

The choir has provided music at many religious and community activ-
ities, among them the 75th Anniversary of the Felician Sisters, the NCCW
Convention, The Detroit Concert Orchestra, the WXYZ Christmas Hour,
i tape recording for Radio Free Europe and recording of the “Magnificat”,
the 25th Anniversary of the Filarets Club, sang on television with Stanley
Wisniach Orchestra, at the Convention of Veterans of the 2nd Polish Corps,
Convention of Knights of St. John, Concert at the State Fair Grounds,
Installation of the Alliance of Poles, Hamtramck Philharmonic Symphony,
Polish Christmas Carols Concert at Masonic Temple, Polish Days at Inter-
national Institute, Centennial at Port Sanilac, Michigan and several
Knights of Colombus affairs. They have done all this in addition to regular
weekly musical participation in parish affairs,

Golden Jubilee year officers, earrying on the good work that has
gone before them, are Presidents Hedy Mleczko and Stanley Forczak,
Vice Presidents Frances Michon and Leonard Kudla, Secretaries Dolores
Lichacki and Louis Rasimas, Treasurers Olga Kowalewski and Edward
Winnicki, and Librarians Christine Sztaba and Joseph Kudla.

Father L. Szok, Mr. Stanley Forczak, and Mr, Walter Budweil have
combined their efforts to keep our choir growing in size and activities.

Mr. Walter Budweil, the officers, and members look back fondly on
their choir’s fifty golden years of music and look forward hopefully to
fifty more years of service and pleasure to their church and community
through the inspiration of song.

- 4/6’













1917 - 1967

]l

YOUNG
LADIES SODALITY

In the year of Our Lord, 1967, the
parishioners and friends of Qur Lady
Queen of Apostles will be celebrating a
great milestone in the history of their
church. The coming of this year marks
the parish’s fiftieth year in existence,

The color of this year is gold and it
will be remembered by all for many
years to come.

Amidst the celebrating, the Senior So-
dality of Our Lady reflects on its fifti-
eth year with the parish. Much has hap-
pened in fifty years. There were mo-
ments of happiness and sadness, ac-
complishment and disappointment —
but throughout the Sodality still stands,
a little weaker in number, but just as
strong in spirit.

In essence, the Sodality has not chan-
ged a great deal since its beginning on
November 15th, 1917. It was founded
by Reverend Father Roman Klafkowski
and at the start the membership totaled
twenty-four. From its inception its pur-
pose has been to bring about a closer
union between the Sodalists and their
spiritual Patroness, the Blessed Virgin
Mary. Traditions which have endured
include monthly reception of Commun-
ion in a group, participation in proces-
sions, adoration of the Blesed Sacrament
and corporal works of mercy,

The early Sodality of the 1920’s and
1930’s, although active socially, was

r_5‘0..

mainly religious in spirit. It was much

‘more closely” tied to the parish and par-

ticipated mainly in parish functions such
as socials, picnics and bazaars with few
Sodality activities such as dances, raf-
fles and bunco parties.

During the 1940’s and into the "50’s
the Sodality was at its peak socially and
numerically. A photo album, our most
treasured keepsake, is full of snapshots
of dances, comedy skits, picnics and par-
ties all of which took place in that bus-
tling decade, and supported by enthusi-
astic members. During 1947, for instance,
the membership swelled to 158 members.
The pre-Lenten dances were the most
important projects of those years. The
1949 dance was called “Srardust Rev-
erie”, “Polonaise Night” in 1952 and
“Mardi Gras” in 1963,

Perhaps the greatest and most lasting
material contribution made by the So-
dality is the Altar of the Blessed Virgin
in our church, At its dedication in 1951
this group experienced one of its proud-
est moments.

During the ‘50’s the group was rena-
med “Sodality of Our Lady”. Prior to
that time it had been known as “Senior
Young Ladies Sodality”. At that time
not only the name of the organization
was experiencing a change: although
still clinging to its goals and ideals, the
spirit of the young women's group was
beginning a transformation which is
still continuing today.,

The 1960’s produced a necessary, if
disappointing change. Although the an-
nual dance was a pet project, the now
diminishing number of members and ri-
sing costs caused discontiuance of this
social event in 1963. Since then, a card
party has been the chief profit-making
affair. Current activities include the an-
nual Mother’s Day Breakfast, a charit-
able Christmas and Thanksgiving pro-
ject, and various other small projects de-
pending on the discretion of the officers.

The cycle is now complete. Led by the
present officers: Patricia Szuba, Prefect;
Theresa Kosin, Vice-Prefect; Joanne
Rysiewicz, Secretary; and Geraldine
Prusiewicz, Treasurer; the Sodality is
currently becoming more spiritually in-
clined. Once agin the number of mem-
bers has declined — although small in
number it's still strong in spirit,
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CThe Role o} The Felician Sisters
in The American Dolonia

When the first five Felician Sisters
arrived in Polonia, Wisconsin, in No-
vember 1874, Father Joseph Dabrowski
announced to his parishioners that,
“The Sisters came to serve the Poles in
this foreign land, particularly to imbue
the children with love, faith, and obe-
dience to God and the Catholic Church
and with love for their nationality.”

The Felician Sisters were the first
religious community of women of Polish
origin in the United States. As such,
they were in great demand especially
gince every larger settlement of immi-
grant Poles wanted a school next to the
parish church. By 1900 there were al-
ready 400 Felician Sisters stationed in
eleven states extending as far east as
Massachusetts. They conducted fifty-
three schools, three orphanages, one
home for the aged, and a home for Po-
lish immigrants on Ellis Island.

The sisters shared the hardships, pov-
erty, and tensions of those early immi-
grant days. Their teaching was ham-
pered by a lack of adequate preparation,
by an unorganized parochial school sys-
tem, and by dearth of materials, espec-
ially of Polish textbooks; but they met
these needs with courage and initiative.
Under Father Dabrowski’s direction
they wrote and printed the first Polish
readers and other school books. After
their move to Detroit in 1882 they open-
ed a normal school for their candidates,
“The Seminary of the Felician Sisters”,
and in the following decades pursued
courses at the Detroit Teachers’ College.

In 1894 the sisters prepared a syllabus
of studies to be followed in all schools
under their direction.

As their schools and institutions grew
in number the Felician Cummunity be-
gan to divide into geographical provin-
ces. In addition to the original Detroit
province, six others were formed with
headquarters in the following cities:
Buffalo (1900), Chicago (1910), Lodi,
N.J. (1913), Coraopolis, Pa. (1920), En-
field, Conn. (1932), and Poneca City,
Okla. (1953) ; also two vice-provinces:
Ontario, Canada (1956), and Saginaw,
Michigan (1966).

The period between the two World
Wars witnessed a blossoming of the Fe-
lician Sisters’ role in the cultural life of
the Polish immigrant community. Po-
lish parochial schools reached peak en-
rollments in the late twenties, some
soaring to the 2,000 mark. Several par-
ishes opened high schools. Until the
mid or late thirties, Polish language and
culture flourished in the Felician
schools. Rich stage dramas, pageants,
exhibits, and concerts proudly displayed
the cultural and religious values of a
free Poland. This enthusiasm was fan-
ned by the groups of sisters sent from
each province for studies at the Jagiel-
lonian University in Cracow.

The sisters published textbooks on
Polish history, culture, and language as
well as numerous religious leaflets, bro-
chures, prayerbooks, and song sheets.
In 1924, on the Community‘s 50th an-







niversary in America, three provinces
launched the publication of Polish peri-
odicals, the first two for youth, the
third for general readership: Nasze Pi-
semko (Detroit, discontinued in 1948),
Promyk (Chicago, discontinued in 1947),
and Ave Maria (Buffalo).

Several new members were added to
the apostolate: a mission center for im-
migrant Poles in Ontario, Canada
(1937), the first Felician hospital (St.
Mary’s Centralia, I1l., 1939), and super-
vision of the domestic department at
SS. Cyril and Methodius Seminary, Or-
chard Lake (1935). Two provinces open-
ed junior colleges for their sisters (Lodi
in 1942 and Livonia in 1937). In 1932
the sisters initiated annual inter-pro-
vineial educational meetings, with spec-
ial emphasis on the teaching of religion
and of Polish language and culture. As
no new Polish parishes were being es-
tablished at this time, the sisters began
accepting invitations to staff other
schools, including those for Negroes
(Detroit and Alabama).

It is during this period that the Feli-
cian Sisters first came to Our Lady
Queen of Apostles School. The parish
was organized in 1917 and the school
opened the next year with an enroll-
ment of 226 children, who were taught
in three frame buildings. In 1919 an
eight classroom structure was erected.
In 1929 a combination church-school was
added. Peak enrollment was reached in
1929-1930 with 1,566 pupils. Situated
in an almost all-Polish community and
in close contact with the life of the
American Polonia, the parish and school
has succeeded in maintaining in its
members a deep and lasting attach-
ment to Polish culture.

During World War II and its after-
math the Felician Sisters responded to a
variety of human needs. They took part
in Civil Defense programs, directed
school drives for war bonds and scrap
materials, and guided the preparation

of bandages and Care packages. From
1943 to 1946 seven sisters from the Chi-
cago province took care of Polish war
refugee children at the temporay colo-
ny in Santa Rosa, Mexico. From 1948
to 1952 the sisters in Detroit served a
total of 1,048 Displaced Persons, mainly
Poles, at the Archdiocesan Emergency
Shelter established at St. Albertus
School. They also cooperated with the
Catholic League for Religious Assist-
ance to Poland. At the two main centers
in Detroit and Lodi, they packed about
eighty-three chests of church vest-
ments, sacred vessels, and clothing for
Poland.

An unusual phenomenon during the
war years was the first inter-commun-
ity meeting of Polish American relig-
ious congregations of men and women
held in Buffalo in 1943 to discuss com-
mon problems. The meeting was organ-
ized by the Felician Sisters under the
direction of Rev. Valerian Jasinski of
Orchard Lake.

In the present post-War period, the
Felicians both reflect and influence the
entry of Polish Americans infto the
mainstream of American life. The strue-
ture and programs of their schools and
institutions are constantly being stud-
ied and revised according to directives
from diocesan or public agencies in or-
der to improve service, Students from
their schools participate in exhibits and
contests in the field of science, art,
musie, public speaking, writing, ete. and
often merit awards. To make possible
the teaching of Polish to the third and
fourth generations, the sisters prepared
two new sets of readers and workbooks
based on the new methods of foreign
language study (Lubie Czytaé series,
Chicago 1946-1950, rev. 1952; and Dzien
Dobry, Enfield, begun in 1962).

The education of the sisters had to
Jkeep pace with the tremendous advance
of knowledge in this age. Four more
provinces opened junior colleges (En-
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field, 1945; Chicago, 1953; Buffalo, 1960,
and Ponca City, 1963), and the junior
college in Livonia became a senior col-
lege for women (Madonna Collge, 1947).
Sisters study for their masters and
doctoral degrees at various universities
(including the Regina Mundi Institute
of Theology for Sisters, Rome), and at-
tend various institutes under federal
grants and foundations.

They also take active part in various
professional associations and contribute
articles to periodicals. They participate
in diocesan undertakings and are pres-
ently engaged in various post-Conciliar
renewal projects and discussion groups
as well as poverty and racial equality
programs, The sisters have been active
members of the Polish American His-
torical Association (PAHA) since its
founding (1943) and have contributed
articles to the Polish American Studies.
In 1959 they collaborated with the
PAHA in the preparation of Vol. VI of
Sacrum Poloniae Millennium, editing
the section on the Polish American Sis-
terhoods. In their own community, the
sisters are at present in the process of
writing the history of each province to
be ready for the Felician Centennial in
America in 1974.

The Felician Sisters Congregation has
egrown rapidly in both membership and
in apostolic works. At present there are
approximately 4,000 Felician Sisters in
the United States. They conduct some
300 schools on all levels, 11 general hos-
pitals, 6 orphanages, and 4 homes for the
aged. Besides these major works, their
apostolate includes psychological clinies,
homes for mentally deficient children, a
maternity home for unwed mothers,
nurseries, a Montessori school, special
education classes and programs for the
retarded or physically handicapped,
summer programs for children of mi-
erant workers, catechetical schools and

CCD classes for public school children,
summer camps for girls and various
inner-city poverty projects. The Ameri-
can Provinces also extended their work
to Brazil (1950), France (1956), and
Germany (1956).

Contaets with Poland were resumed
after the 1956 “thaw”. The Lodi Prov-
ince initiated the annual Felician Eur-
opean Seminar, an educational trip to
Poland and other countries of Europe.
A number of American sisters visited
Poland either with this seminar or with
other touring groups. Alumnae of the
Jagiellonian University attended the in-
gtitution’s 400th anniversary celebra-
tions in 1964. Several groups of sisters
visited Poland during the Millenium
year and others attended millennial cel-
ebrations in Rome.

In the United States the Felician
Sisters took active part in the Millen-
nium observance in their cities. They
worked on committees, contributed ar-
ticls to memoir books, directed discus-
sions and staged various programs in
their schools and institutions.

Highlighting the Millennium Year for
the Felician Sisters was the awarding
of the Fidelitas Medal by the Orchard
Lake Schools to Mother Mary Alexan-
der Kucharska, Superior General, for
her contributions to the American Po-
lonia. She accepted the award in the
name of her entire Congregation. In
the address for the occasion she indi-
cated that under the direction of Father
Dgbrowskl, the common father of the
Polish Seminary and of the Felician Sis-
ters, the members of both institutions
contributed to the “proper care of im-
migrant Poles in the Polish Catholic
spirit, preserving faithful sons for the
Church, loyal citizens for America, and
attached Poles for the fatherland.”

S. M. Tullia, CSSF.

SSNES

- 60-




.] ":_ =_ V"'I‘I-‘“B.ﬂ".!““-*.
.'1.] 0" i apsaepezan s RO TEITE e






AV.LIY HF8adQ SLHOINY |

atiki g







-

SYHDTILH0 8¢ dNOYS yITTV NIWOMX HSITOd

A







. ImARNERE YRR




School - “Day

Memories

Whenever an anniversary rolls a-
round, we all, young and old alike, enjoy
recalling past experiences. Since “walls
have ears”, Qur Lady Queen of Apos-
tles must have some fine and varied
memories to recall. Let's reminisce to-
gether.

Do you remember when the school
was composed of only eight classrooms?
This was before the “new” portion of
th building was added in 1926. Were you
one of those pupils? Do you remember
how crowded the classrooms were at
that time? No? Children so seldom pay
much attention to these things, but the
Sisters who taught then, the same Fe-
lician Order, would be able to tell you
of teaching 60 or more children in each
room. At one time there were so many
sixth graders that an annex was built
to accomodate them. Just imagine what
an enormous amount of time, patience,
and energy was required of each nun
as she went about her daily tasks. As
adults now, you can appreciate this.
And, do you know what? The Felician
Sisters are still doing exactly this same
kind of dedicated work to this day. Still
devoting their lives to teaching today’s
pupils just as they did their parents
and grandparents!

Who was your favorite nun? The
sweet, gentle Sister of your first or se-
cond grade? The older, strict but fair
Sister who taught you in fourth or fifth
grade? The very understanding nun
who saw you through a very trying
time in seventh or eighth grade? You
really can’t remember? It doesn’t mat-
ter! But do you remember her in your
prayers.

What about the special events? Re-
member the picnics, the Mother’s Day
programs, the Polish Contests, the
Graduation Exercises, and all the lovely
Procesions Easter, May, Corpus
Christi, Forty Hours and First Friday,
and others.

Were you one of the fortunate ones
to “graduate” form kindergarten in
Cap and Gown? Remember? The Caps
and Gowns were of golden hued mater-
ial with blue tassels. All made by the
Sisters with kind and loving care, so
that each child was properly fitted.
What an ocassion that was! And what
preparations, time and thought went
into each year’s new exercises. In spite
of the work, the Sisters always seem
to enjoy it.

Most certainly you took an active
part in some of the many, many proces-







sions. Perhaps as you grew older you
may have had a feeling of “what? a-
gain?" But, in the beginning, you were
full of enthusiasm and couldn’t wait un-
til you were old enough or at least big
enough to carry a banner or the statue
of Our Lady. Did you get your chance?
And wasn't it a magnificent feeling to
be a part of such an event? Was it dur-
ing the pomp and ceremony of the Cor-
pus Christi procesion? The marvelous
round-the-block May processions when
the entire neighborhood came out to
watch? (And they still do!) Was it the
grand and glorious procession of the
Forty Hours devotions? The Trium-
phant Easter Sun-rise procession?
Whatever is was, did you ever stop to

think of all the extra hours of work
the Sisters did in making ready for
these very special events?

For a good many vears, before the
building of the new Church, my walls
were privileged to encompass the con-
secrated Altar of the Lord. It is diffi-
cult indeed to separate in memory the
Church affairs from the school events.
They blend and overlap in such a way
as to be a beautiful mosaic of life, —
the ordinary everyday things, the sad
and the joyful events and the really
clorious and magnificent ocassions.

Today's choirs had their beginnings
here. As children, the Sisters and the
organists, past and present instructed
you, rehearsed and practiced with you

SCHOOL ENROLLMENT
OUR LADY QUEEN OF APOSTLES

SCHOOL
Year Enrollment Graduates Year Enrollment Graduates

1917 — 1918 226 1943 — 1944 756 a7
1918 — 1919 538 1944 — 1945 767 100
1920 — 1921 922 1945 — 1946 746 70
1921 — 1922 887 1946 — 1947 740 70
1922 — 1923 1119 1947 — 1948 788 60
1923 — 1924 1142 1948 — 1949 796 70
1924 — 1925 1311 1949 — 1950 814 81
1925 — 1926 1333 1950 — 1951 760 75
1926 — 1927 1225 1951 — 1952 818 67
1927 — 1928 1411 1952 — 1953 841 74
1928 — 1929 1521 1953 — 1954 865 (G5
1929 — 1930 1566 1954 — 1955 837 82
1930 — 1931 1383 1955 — 1956 838 71
1931 — 1932 1294 1956 — 1957 851 65
1932 — 1933 1074 1957 — 1958 860 B0
1933 — 1934 1111 1958 — 1959 899 82
1934 — 1935 1167 1959 — 1960 895 80
1935 — 1936 1168 1960 — 1961 836 90
1336 — 1937 1130 1961 —1962 834 82
1937 — 1938 1113 1962 — 1963 820 97
1938 — 1939 1025 1963 — 1964 814 91
1939 — 1940 910 1964 — 1965 830 78
1940 — 1941 823 1965 — 1966 801 89
1941 — 1942 782 70 1966 — 1967 714 83
1942 — 1943 745 93
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until you were tired. — but very proud
when you were at last ready to “make
a joyful noise unto the Lord”. There
have been and still are some very fine
singers, but one will always stand out,
perhaps because the Lord took him to
sing in the Heavenly Chorus before he
was yet a man. Do you recall?

Among the many special events must
be numbered the Polish Contests. Oh,
how hard the children studied! How
they sang or recited! It is a great priv-
ilege to keep alive and to pass along
the language of one’s parents and grand-
parents. Many were the prizes won, and
many were the tears shed also. It takes
much planning and preparation for a
contest of this kind, and again and a-
gain the Sisters did more than their
share. If you won a prize, stop and

PRESENT FACULTY MEMBERS AT
OUR LADY QUEEN OF APOSTLES

Grade

. Sister M. Cajetan, Principal
. Sister M. Paulinette
. Mrs. J. Pietrzak

. Sister M. Ann

. Sister M. Laura

. Sister M. Cherubim
. R. Galvin

. Sister M. Lucille

. Mr. L. Walczak

10. Sister M. Solania
11. Miss B. Kleczkowski
12. Mis K. Lukasiewicz
13. Sister M. Loyola
14. Mrs. D. Misiak

15, Sister M. Irene

16. Mrs. L. Huezek

17. Sister M. Amandine
18. Sister M. Petronilla

19. Sister M. Edwina Dietician
20. Miss Dorothy Mazur Kindergarten
21. Mrs. M. Lackowski Polish Language
22. Mrs. J. Koltowicz Librarian
Enrollment first year 226 (1917-1918)
Highest 1566 (1929-1930)
Present 714 (1966-1967
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thank the Sisters. You owe it to them
you know. Their dedication helped you
to persevere until the prize was yours.

School days were not all work. Re-
member the School Picnies? Of course
you do! When the buses were chartered,
and Sisters and children alike went to
spend a sunny day outdoors, singing all
the way there, and back again. Run-
ning races, taking snapshots of friends,
eating lunch under the trees. This was
a time when the ladies of the parish
took advantage of the opportunity to
serve homemade goodies to the Sisters,
and in such a small way show their
thanks for all the wonderful work done
for them and theirs.

Graduation Days were always such
happy days, but a little sad too! It is
always sad to leave a place we have
known for so long, but there is adven-
ture too in going on to further studies,
to doing well so that we may prove to be
a eredit to the Sisters who had started
us on the right path so long ago.

And speaking of long ago, how many,
many First Communions have taken
place within these walls! Hundreds? No,
indeed, thousands! Where are they
now ? Reading this? Perhaps. Some be-
came the parents and grandparents of
the little ones who are about to make
their First Communion. Some entered
one of the professions. Some of those
little girls in white became the Felician
Sisters who in time came back to teach
other litle girls, and prepare them and
the little boys to become soldiers of
Christ because Confirmation soon fol-
lowed in the year or two ahead.

To see all the sweet innocent children
come to the Communion rail to receive
their Lord for the first time is a won-
derfully inspiring sight! The joy on
each face must indeed reflect the joy in
the hearts of the nuns who have given
so much _i their time and energy to
bring about this Day of Days. Confir-
mation soon followed, with more prep-
aration for the day when you added a
new name to your Baptismal name, and
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became a Soldier of Christ in a splendid
ceremony conducted by the Bishop.
Qutstanding events? Yes, of course!
But the most outstanding were those
times when one of these little boys,
now grown to manhood, newly ordained,
came back to these walls to sing his
First Mass! Did you take part in one of
these occasions? Were you the stalwart
young Symbol Bearer? the dainty little
Bride? or one of the dozens of lovely
Bridesmaids? Perhaps you were the
mother or father of one of the new
priests and privileged to receive his
first priestly Blessing! Your heart must
have been filled both with pride and
humility that this had come to pass.
And surely the Sisters felt this same
joy. It may have been one or more of

them who planted the seed and nour-
ished it so that it came to bear the fruit
of a Priestly Voecation.

Fifty years of school days have now
passed into eternity. What the future
will bring no one knows. However, if
the future is to be judged by the past,
there will be more work and more prep-
arations for all these things, year in
and year out.

You can be of help to the future gen-
eration who will attend school here.
How? A simple “Thank You" for what
has been done and is being done by the
Sisters and the Priests to make and
keep Our Lady Queen of Apostles School
a credit to the Archdiocese of Detroit
and the Catholie Faith.

Mrs. I. M. Kopkowski

DZIENNIK POLSKI
Piatek, 22-go Maja, 1954:

PARAFIA KROLOWE] APOSTOLOW

Powstala ona 1-go maja, 1917 r. dzieki ks. Romanowi Klafkowskiemu.
Po nim pracowat w parafii i budowat ja stopniowo ks. proboszcz Stanistaw
Wasilewski, a od styeznia 1941 roku obecny proboszez “Apostolowa” —
Ks. Wiladystaw Szok.

Ks. proboszez S. Wasilewski wybudowal w roku 1926 kodciél i szko-
le, a w roku 1939 plebanie. Ks. prob. Wiadystaw Szok wybudowal w roku
1946 dom Siodstr, a w roku 1952 piekny kosciét parafialny, stanowiacy o-
zdobe artystyczng miasta Hamtramek. Miejsc siedzgeych w Swiatyni jest
1,100, dzieci w szkole parafialnej 850, ale byl czas (np. w r. 1930), kiedy
szkola “Apostolowa” miala 1,566 dzieci.

Szkola ta zastynela na Polonii dzieki faktowi nauczania w niej po dzis
dzieni jezyka polskiego, w czym zasluga najpierw tak ks. Proboszeza, jak
i Siéstr Nauczycielek (jest ich 18) Felicjanek, z Siostra przelozong M.
Bazylia na czele, oraz samych dzieci i ich rodzicéow, rozsadnych i patrio-
tyeznych.

Liczba parafii polsko-amerykariskich w Detroit, Hamtramck, Dear-
born, Wyandotte i innych miastach i miasteczkach stanu Michigan §wiad-
organizacyjnej amerykanskich katolikéw polskiego urodzenia i pocho-
dzenia.

W ciagu niespelna stulecia i w takich warunkach, pionierskich isto-
tnie, a nawet wreez w nieprzyjaznym stosunku wzgledem jezyka i reli-
gijnych obyczajéw polskich Polacy-Amerykanie zrobili daleko wigcej na
polu organizowania zycia parafialnego, niz jakakolwiek inna grupa na-
rodowoéciowa, je§li rozpatrzy sie nasze i innych po temu mozliwodei.
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URYWKI Z KRONIKI PARAFIALNEJ
NA APOSTOLOWIE

ROK 191T7:

W listopadzie wybudowano tymezasowy kosciol, Dzwony do nowego
kosciota ofiarowali: ks. Roman Klafkowski, Wiladystaw Wierzchowski,
Franciszek i Julia Richter

W ksiegach parafialnych zanotowano pierwszyv chrzest: Bronistawa
Jachimowicz, zamieszkala przy 90 Prescott Ave., urodzona dnia 5 maja,
1917 roku z rodzicow Wiktora i Bronistawy Miezio. Rodzicami chrzestny-
mi byli: Witold Jachimowicz i Bronislawa Wroblewska. Chrztu undzielil
ks, Roman Klafkowski.

Pierwszy pogrzeb odbyl sie dnia 25 maja, 1917 r. Pochowano Broni-
stawa Swierzbin, lat 29, urodzonego w Polsce. Zmarty spoczal na cmenta-
rzu Mt. Olivet. Pogrzeb odprawil ks. Roman Klafkowski.

ROK 1939 :

Styeczen. — Spod prasy wychodzi pierwszy numer miesiecznka para-
fialnego "“Apostolowo.” Redaktorem jest ks. proboszez. Apostolowo infor-
muje wiernych o zyciu i dzialalnosei parafii. Podaje zebrania towarzystw
koseielnych, imprezy, sprawozdania finansowe. Przede wszystkim jed-
nak pragnie uzupelié gloszone z ambony kazania 1 wychowaé¢ parafian n:
dobrych i §wiadomych katolikéw. Apostolowo jest redagowane w polskim
i angielskim jezyku.

ROK 1941

28 stycznia. — Ks. areybiskup Ed. Mooney zamianowal proboszezem
na Apostolowie ks. Wiadystawa Szoka, bylego proboszeza parafii Zmart-
wychwstania Panskiego w Detroit.

Ks. Wiadystaw Szok urodzil sie dnia 25 grudnia, 1894 roku z rodzi-
cow Aleksandra i Anny Klimek, w miejscowosci Wolkowe, w ziemi Lom-
zynskiej. Elementarne nauki pobieral w szkole gminnej w Myszyneu.
Do wyzszych szkol uezeszezal w Warszawie: Kujawskiego 1 Generala
Chrzanowskiego, Na prosbe matki w kwietnin 1909 roku wyjezdza do
Ameryki, aby w dalszym ciagu sie ksztaleié, gdyz dostanie sie do szkol
rosyjskich bylo ecoraz trudniejsze. W dniu 2-go maja przyjezdza do Bo-
stonu, do swych braci Jana i Aleksandra, skad po spedzenin wakacji wy-
biera sie do Seminarium Polskiego w Orchard Lake, Mich. Tam pozostaje
do roku 1915. Drugi rok filezofii i teologie konezy w St. Paul Seminary,
St. Paul Minn. Na kaplana zostaje wyswiecony w dniu 15-tym czerweca
1919 roku. Pierwsza Msze §w. odprawit w koiciele §w. Franciszka w De-
troit, Mich. Biskup przeznacza go na wikarego do parafii sw. Floriana w
Hamtramck, Mich., gdzie proboszczem byl wowezas §p. ks, Jan Bon-
kowski. Pracuje tu przez dwa lata jako jedyny asystent w parafii, W
roku 1921 w dniu 1-go lutego zostaje mianowany administratorem, a po
tym proboszezem parafii Zmartwychwstania Panskiego, przy ulicy Miller
w Detroit, Mich. Mlody proboszez znalazt tu nadzwyezaj trudne poczatki,
poniewaz parafia owa byla w przeszlosci niezalezna. Majatek parafii skia-
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dal sie z malego drewnianego domku, ktory nie byl jeszeze wyplacony, i
dwoch parceli. Po 20 latach ciezkiej hardowki, przeniesiony na Apostolowo,
pozostawil wybudowana nowa parafie Zmartwychwstania Panskiego w
tukim mniej wiecej stanie, w jakim znajduje sie obecnie.

ROK 1942

W dniu 10-go maja, parafia obchodzi swdéj srebrny jubileusz. Solen-
na Msze §w, odprawit zalozyciel parafii ks. Roman Klafkowski w asyscie
ks. Michala Koltuniaka, jako diakona i ks. Stanislawa Boruckiego, jako
subdiakona. Mistrzem ceremonii byl ks. K. Pencak, a kazanie okoliczno-
sciowe wyglosit ks, dr W. Jasinski, profesor Seminarium Polskiego w
Orchard Lake.

Nastepujacy ksieza brali udzial w uroczystodci:

Ks. Biskup S. Woznicki, D.D. Rev. Francis Kozlowski

Sp. Rt. Rev. Msgr. Michael J. Grupa Rev. Stanley Borucki

Sp. Rt. Rev. Ladislaus Krzyzosiak $p. Rev. Stanislaus Weinert
Rev. Vincent Borkowicz $p. Rev. Aegidius Bartol

Rev. Edward Kokowicz
Sp. Rev. John Raczynski
Rev. Stephen Trepezynski

Sp. Rev. Casimir Pencak
Rev. Michael Kottuniak

$p. Rev. Albert zadala Rev. Valerian Jasinski

Sp. Boleslaus Milinkiewicz Rev. Miecislaus Witkowski
Rev. Peter Rypel Rev. Henry Torzala

Rev. Roman Klafkowski Rev. Michael Kolbuch

Sp. Rev. Constantine Dziuk Rev. Edmund Wolschon

$p. Rev. Anthony Majewski Sp. Rev. Edmund Behrendt
Sp. Rev. Maximilian Gannas Rev. Ladislaus Szok

Po poludniu o godz, 4-ej odbyla sie akademia w audytorium szkoly
Kopernika w Hamtramck, ktora rozpoczela sie Hymnem Amerykanskim
a na zakonezenie-od$piewano Boze co§ Polske.

ROK 1942

Pazdziernik. — Do parafii nadeszla wiadomosé o pierwszym zZolnie-
rzu parafianinie, ktéry padl na froncie wojennym. Jest nim Jan Targosz
z US. Marines. W sluzbie wojskowej USA jest juz 416 chlopeow z pa-
rafii.

Zawiazalo sie Towarzystwo koscielne Matki Boskiej Czestochowskiej.
Naleza do niego matki, eorki, zony i siostry walezacyeh na frontach wo-
jennych. Na poczatku zapisalo sie 70 oséb. Celem tego towarzystwa jest
niesé pomoce duchowa zolnierzom walczacym o wolnosé Ameryki i innych
narodow. Do tego celu zmierzaja przez: sluchanie Mszy sw., czesta Ko-
munie $w,, branie udzialu w nowennie do Matki Boskiej Nieust. Pomocy.
Towarzystwo szybko sie rozrasta.
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ROK 1950

13-ty sierpnia. — Poswiecenie gruntu pod nowy kosciol.
Dziennik Polski z dnia 14 sierpnia 1950 roku pisal:

“Parafia M. B. Kriolowej Apostotow, ktorej proboszezem jest znany
patriota ks. Wiadystaw Szok, obchodzita wezoraj radosna uroezysto$é: —
poswiecenie gruntu i wykopanie pierwszej lopaty ziemi pod budowe no-
wepo kosciolu.”

“Punktualnie o godz. 3-ciej po potudniu nastapit wymarsz z koscio-
la przy udziale duchowienstwa, Bractw z chorggwiami, Towarzystw ze
sztandarami, Choru Panien, ministrantow i licznej rzeszy parafian oraz
przy jaciol.

Wsrod ksiezy obeeni byli: prob, Wi Szok, Edward Sobezak, Wiktor
M. Kolasa, Antoni Szymanowski, St. Borucki, Michat S. Filip, Leon L.
Kulinski, Raymond S. Skoney i wikarzy parafii M. B. Krol. Apostolow.

Aktu poswiecenia grunntow dokonal i wykopal pierwsza lopate ks.
Wi Szok, poczym ks. E. Sobezak okreslit wyglad zewnetrzny i wnetrze
nowej Swiatyni Panskiej, ktora pomiesei wygodnie 1,100 oséb.

Obecny byl takzie budowniczy nowego kosciota, parafianin, p. Ma-
teusz Lalewicz.

Jedynym mowca byl ks. WL Szok:

“Dzien dzisiejszyv — mowil ten zacny duszpasterz — gdy nasi zol-
nierze przelewaja krew na Korei, gdy Polska weciaz pozostaje w niewoli,
ma donioste znaczenie w historii naszej parafii. Na dzielo to czekala pa-
rafia nasza od 33 lat . . . "

Po przemowieniu odspiewano Serdeczna Matko, a po tym w kosciele
bylo blogostawienstwo, podezas gdy niektorzy kolejno kopali ziemie.

ROK 1952
NOWY KOSCIoL NA APOSTOLOWIE

“Alumnus” — miesiecznik wychodzacy w Orchard Lake, tak pisze w
pazdzierniku 1952 roku:

“Parafia M. B. Krolowej Apostolow w Hamtramck, dzigki zabiegom
ks, prob. Wiladyslawa Szoka, doczekala sie przepieknej sSwiatyni, ktora
pod wzgledem wykonania, doboru materialow oraz uwzglednienia sztuki
koscielnej, nalezy do jednej z najpiekniejszych swigtyn i jest prawdzi-
wa ozdoba miasta.

Uzyto do budowy jak najlepszych materialow, a wiec cegle jasng
%z Ohio, kamien z Indiana, a lupek kamienny z Vermont (uzyty na dach
w gankach kosciola.) Oltarze z marmuru, bogato dekorowane, sprowa-
dzone zostalv z Wiloch, jak rowniez Stacje Drogi Krzyzowej. Ponadto
marmurem zostaly oblozone $ciany na wysoko§é 6 stop, cale prezbite-
rium, oraz balaski z przepieknymi, solidnie wykonanymi drzwiczkami.
Ottarz wielki, caly z marmuru w kilku kolorach, bogato dekorowany =z
pieknym tabernakulum. Boczne oltarze z figurami Swietych takze z mar-
muru.
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ROK 1952
POSWIECENIE NOWEGO KOSCIOLA

23-ci listopada — Przebieg uroczystosei wedlug sprawozdan *“Dzien-
nika Polskiego:"

“Swiatynia byla wypelniona wiernymi do tego stopnia, ze kilka set
osob czekalo na zewnatrz. Byla to olbrzymia manifestacja ojedw naszych:
ich tradycji i bezgranicznej wiary,

W oznaczonym czasie z plebanii wyruszyt pochdd do kosciola. Na
przedzie za krzyzem i §wiecami niesionymi przez starszych ministrantéw
szli mlodsi i dziewezeta w strojach narodowych. Dalej sztandary i przed-
stawiciele zaproszonych organizacyj, przewaznie weteranskich, a wiec:
Post. 4162 VFW.; Gminy 122 ZNP., Sokolstwa, ZPRK., i innych. Za nimi
liczne duchowienstwo i siostry zakonme. Pochod zamykal J. E, Edward
Kardynat Mooney, ktéremu asystowali jako honorowi diakoni: ks. An-
toni Majewski, proboszez parafii §w. Wiadyslawa i ks. Szymon Kilar, prob.
parafii Przemienienia Panskiego.

“Wchodzimy do kodciola pobudowanego kosztem $750,000 dolarow,
nie liczae urzadzen wewnetrznych. Glownym budowniczym byt znany Po-
lonii kontraktor p. Mateusz Lalewicz, a plany opracowali architekei Her-
man i Simons. Kosciol tak zewnatrz jak i wewnatrz pelen jest szlache-
tnej prostoty, wlasciwej stylowi romanskiemu z pewnym unowoczeS§nie-
niem.

Nawa glowna zakonezona absyda oltarzows, jako tez i boczna am-
filada kruzgankéw wylozonych marmurami, sprawia nadzwyczaj mile dla
oka wrazenie. Urok tej nowej $wiatyni uzupelniaja witraze, przedstawia-
jace glowne sceny z zycia Pana Jezusa, jak rowniez sceny ze Starego Te-
stamentu. Sa takze w przygotowaniu medaliony Swietych polskich. Po-
sadzka z pieknego lupku zielono-porfitowego. Wielki oltarz jest wykona-
ny z wiloskiego marmuru, tak samo oltarze boczne i1 balustrada prezbi-
terium, w ktorej jest sliczna, kuta krata brgzowa. W gléwnym oltarzu
nad mensa sa widoezne symbole czterech ewangelistow. Piekne taberna-
kulum kute w brazie i mozaika na portyku, przedstawiaja Ducha Sw. Na
antypodium piekna mozaika wiloska obrazuje “Agnus Dei.” Boczne olta-
rze poSwiecone sa: jeden Najsw. Sercu Jezusa, a drugi Matce Najsw. W
marmurowych niszach umieszezone sa figury z szarego marmuru. Na §cia-
nach bocznych widnieja artystycznie wykonane figury Swietych: Jézefa,
Antoniego, Franciszka, Teresy oraz Dzieciatka z Pragi. Figury rzeibil
artysta wloski Villett. W prezbiterium uderza w oczy kopiowany z ory-
ginalu obraz M. B. Nieustajacej Pomocy, pedzla wloskiego i rzezba w drze-
wie M. B. Czestochowskiej, ktora wykonal artysta p. Stanislaw Weislo,
wychowanek akademii sztuk pieknych w Krakowie. Wspaniale sa stopnie
oltarza z zielonego marmuru. Strop koscielny pokryty jest plytami aku-
stycznymi. Calo$é dopelnia wspanialy organ wytworni kanadyjskiej
“Cassavan.”

Po ceremonii poswiecenia kosciota przez J. E. Kardynala Mooney,
uroczysta sume odprawil proboszez “Apostolowa”, ks, Wiladystaw Szok.
Diakonem byl ks. Stanislaw Borucki, redaktor “Michigan Catholie,” u
subdiakonem ks. Michal Filip, z parafii §w. Tomasza. Obaj wychowan-
kowie parafii. Mistrzem ceremonii byl ks. Kazimierz Lutomski, kapelan
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szpitala §w. Franciszka; podnioste kazanie wyglosit ks, pralat Edward
Szumal, rektor Seminarium Polskiego w Orchard Lake.

Pienia religijne podczas solennej Mszy §w. wykonaly chéry para-
fialne pod dyrekeja p. Wiadystawa Budweila. Byl to prawdziwy koncert
religijny. Chér meski wykonal “Gloria"” ze mszy “Gaude Mater Polonia”
— Wactawa Lachmana, a chor zeriski “Credo” ze mszy o §w. Cecylii —
Jozefa J. McGrath.

W dalszej czesci chor mieszany wykonal “Ave Maris Stella” — F.
Kothego, “Benedictus” ze Mszy Gounoda, "Panis Angelicus” — C. Fran-
ka, “Bogurodzica — ks, Surzynskiego.

Po nabozenstwie nauke z ambony wyglosit J. E, Kardynal Mooney,
arcybiskup miejseowy : “Serca Wasze raduja sie bardzo na rowni z sercem
proboszeza ks. Szoka. Do dzi§ rana Swiatynia ta byla wlasnoscig wasza,
dzis tez przez moje rece ofiarowana zostala Najwyzszemu Bogu, w Tréojey
jedynemu . .. "

W dalszym ciggu swej nauki ks, Kardynal wykazal, ze “Swiatynia
polska jest brama do wiecznosei. . . " Ten przesliczny koseiol jest dowo-
dem wasze] wielkiej wiary, miloSci i poSwiecenia. Z enotami tymi przy-
byli Polacy do Stanéw Zjednoczonych, wzbogacajac kulture tego kraju.”

W uroczystoici poswiecenia nowego kosciola brali udzial nastepuja-
cy przedstawiciele duchowienstwa:

J. E. Edward Kardynal Mooney, Bkp. C. Nelligan z Windsor, Kana-
da; Ksieza pralaci: S. Skrzycki, E. Szumal, W. Zadala, W. Borkowicz i
W. Dillon.

Ksieza proboszczowie i asystenci: E. Bartol, J, Breitenbeck, W. Anu-
szkiewicz, E. Behrendt, S. Borucki, A. Cendrowski, E. Dommer, M. Filip,
M. Gannas, W. Hermes, F. Goral, H. Juchniewicz, S. Kilar, A. Kolanezyk,
W. Koltuniak, A. Koprowski, W. Krych, L. Kulinski, K. Lutomski, A.
Majewski, H. Markey, G. Majewski, E. Wilk, C. Melchior, S. Weinert,
E. Miotke, B. Milinkiewicz, J. Miller, A, Mrowka, T. Murray, F. Orlik,
E. Pokriefka, E. Popielarz, J. Przygoda, J. Raczynski, S. Rojewski, R.
Skoney, P. Rypel, Z. Sacitowski, E. Sobezak, A. Szymanowski, V. Szy-
mangki, J. Tompor. S, Torzala, S, Trepezynski, P, Walkowiak, J. Zalibera.

ROK 1955

Maj. — 105-cioro dzieci szkolnych, przewaznie dziewczynek, braly u-
dzial w konkursie znajomosei jezyka 1 kultury polskiej. Konkurs urza-
dzil “Dziennik Polski.” Dzieci z Apostolowa zdobyly 64 nagrody,

1-sza nagrode zdobyly: Stowik Florence i Hendzell Dolores.

II-ga nagrode zyskaly: Pydynkowska Jane i Starnes Bernardine;

I1I-cia nagrode dostaly: Bobrowska Marie, Slowik Elzbieta, Bien-
Lowska Krystyna i Ryszard Kasprzak.

Z okazii konkursu jezyka polskiego w “Apostolowie” na miesiac
czerwiec znalazla sie nastepujaca uwaga:

“Duma napelnia nas fakt, ze dzieci naszej szkoly zdobyly prawie bez
wyjatku, wszystkie glowne nagrody, zabraly lwia czes¢ nagrod pieniez-
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nych w sumie $670.00, i przescignely swoja znajomosdcia jezyka polskie-
go niedawno przybylych z Europy.”

Ks. arcybiskup Jozef Gawlina, biskup polowy Wojsk Polskich prze-
stal z Rzymu list z tej okazji, piszac:

“Dwie sprawy sklaniaja mnie do glebokiego podziekowania. Z wiel-
ka radoscia ustyszalem o wspanialym sukcesie, odniesionym przez szko-
le, bedaca pod opieka Ks. Proboszeza, w konkursie jezyka polskiego. Suk-
ces to wspanialy, a przede wszystkim budujacy. Mlode pokolenie Polonii
Amerykanskiej staje sie swiadomym bastionem polskosei i nabiera checi
do czerpania wiedzy ze zdroju rodzinnej tradycji. Dalsze podziekowania
wypowiadam jako Biskup Wojsk Polskich. Chor parafialny Ks. Probosz-
cza odépiewal owe Magnificat, skomponowane przez dyrektora Bazyliki
Grobu Panskiego w Jerozolimie i po§wiecone wojsku polskiemu. Jako
Biskup Polowy W. P., ktory szedl ze swymi zolnierzami od Persji poprzez
Jerozolime do Monte Cassino, nadaje Ks. Proboszezowi Krzyz Zashugi
Biskupa Polowego W. P."

ROK 1951
UROCZYSTOSCI DNIA PULASKIEGO NA APOSTOLOWIE
17-go pazdziernika — Dziennik Polski pisze:

“W pieknej Swiatyni M. B. Krol. Apostolow w pierwszym rzedzie za-
siedli goscie honorowi. Caly kosciél byl wypeliony. Swiatynia nie mo-
gl pomieicié wszystkich. Mimo chlodu wielu stalo przed kosciolem.

Z Najswietsza Ofiara wyszed! do oltarza proboszcz Apostolowa ks.
Wiadystaw Szok, wybitny kaplan, w asyscie ks. A, Wilczewskiego i ks.
J. Drogowskiego.

Polaczonymi chorami dyrygowal p. Wiadystaw Budweil, jednym z
najpiekniejszych koncertow religijnych, jaki dzis rzadko mozna ustyszec.
“0 Panie, ktory$ jest na niebie.” i “Boze cos Polske " odspiewane przez
wszystkich wiernych i goici, zakoncezyly godnie rozpoczeta pierwsza czesé
Dnia Pulaskiego.

Na Msze sw. przybyli: general Franciszek Maczek, glowny gosé ob-
chodu, admiral William B. Maxwell, ptk. Francis Gabreski w towarzystwie
komendanta stanowego PLAW,, N. Frank Cylkowskiego i adw. Ben. C.
Stanczyka.

Gosei witali: Tadeusz Machrowicz, kongresman i Frank G. Scheman-
ske, sedzia rekorderski. Po nabozenstwie ks. prob. W. Szok podejmowai
gosci w plebanii. Wéréd gosci obecnym byl rowniez Ed. 8. Muske, guber-
nator-elekt na stan Main.

ROK 1959
POLSKA SZKOLA NA APOSTOLOWIE

. . . Niewatpliwie chluba kazdej parafii jest szkola, w ktorej wycho-
wuje sie mlode pokolenie w katolickich ideatach.

Szkola parafialna na Apostolowie poza normalnym programem nau-
kowo-wyvchowawezym, kladzie wielki nacisk na jezyk ojezysty rodzin pol-
skich, ktore zbudowaly te parafie. Sam proboszez, urodzony w starym
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Kraju, gdzie spedzil lata dziecinstwa i wezesnej mlodosel, czuwa troskli-
wie nad tym, aby miode pokolenie polskie w jego parafii nie zapomnialo
mowy ich ojcéw.

Zwykle pod koniec roku szkolnego odbywaja sie popisy dzieci w je-
zyku polskim, ktore sa sprawdzianem ich pracy caloroezne] i jednoczes-
nie zacheta do dalszej nauki polskiej mowy. W obecnym roku 1959 we
wspomnianych popisach, ktore trwaly dwa dni, to jest 28 1 29 maja, bralo
udziat ponad 600 dzieci, poczawszy od przedszkola az do 8-mej klasy
wlaeznie,

Na obszernej sali parafialnej zebralo sie kilkaset osob, przybytych
z ciekawodcel, aby usltyszed, jak tez mowié beda po polsku amerykanskie
dzieci polskiego pochodzenia. Trudno opisaé radosé i zdziwienie obecnyeh,
gdy milode pokolenie emigrantow polskich zaczelo pieknie moéwi¢ po pol-
sku. Nalezy jedynie powtorzyé to, co pisala prasa polska w Detroit,

Oto kilka wyjatkow: “Na tym popisie w pierwszym dniu styszelis-
my piekne dialogi i wiersze, deklamowane czysta polszezyzng przez miod-
sze dzieci ze szkoly, pelne szlachetnej dumy, dzieci Amerykanow pol-
skiego pochodzenia, nieraz w 3-cim i 4-tym pokoleniu.

W drugim dniu w programie starszych klas byly spiewy jak “Wro-
cimy Tam”, deklamacje jak “Tren 8-my Kochanowskiego”, sceniezne
przedstawienie godla Ameryki i Polski. Dzieci zadziwialy obecnyeh cza-
rem pigknego jezyka polskiego . . . . StwierdziliSmy, ze kazde dziecko w
parafii M. B. Krolowej Apostolow chodzi nie tylko do katolickiej, ale i
polskiej szkoly . . .

Najwazniejsze czeSei dwudniowego programu popisow z polskiego
jezyka nadawano pozniej na radio ze stacji JLBK. w ramach polskich
audyeji, a niektore wyjatki nawet do Polski na falach radia: “Voice of
Ameriea."”

Szkota parafialna cieszy sie rowniez wysokim poziomem naukowo-
wychowawezym, ezego dowodem choc¢by ten skromny fakt, ze 8-ma kla-
sa, najwyzsza, redaguje swoja wlasna gazetke szkolna: “Queen’s Cro-
nicle”. Pisemko robi mile wrazenie.

PALMOWA NIEDZIELA NA APOSTOLOWIE

. . . Koscidét byt wypeliony do ostatniego miejsea. Na uroczystosé
po$wiecenia palm wielu Polakow przyjezdza z poza parafii, aby ustyszec
piekne Spiewy liturgiczne. Spiewaly dwa chory: meski i chlopcow. Chor
chlopeéw skladajacy sie z uczniow miejscowej szkoly parafialnej w wie-
ku 9 lat i wyzej, wystepuje tylko dwa razy do roku: W niedziele Palmo-
wa i w Wielki Czwartek. Ich pigkne glosy chlopigce wywoluja wrazenie
w Niedziele Palmowa w czasie procesji, jak gdyby to dziatki jerozolim-
skie $piewaly radosne hosanna dla Pana Jezusa. Chor meski Spiewal na
cztery glosy smetne melodie podezas ceremonii liturgicznych, jak row-
niez Msze Sw.

$piewy liturgiczne w Niedziele Palmowa, zwlaszeza chéru meskiego
w kosciele M. B. Krolowej Apostoléw budza podziw u wiernych, wyeiska-
ja kzy z oczu i stanowia prawdziwa uczte duchows.




CHORY PARAFIALNE

... Parafia M. M. Krél. Apostolow wybija sie na czolo w diecezji pod
wzgledem Spiewu i muzyki koscielnej. Prowadzi je dzielny organista p.
Wiadystaw Budweil, rodem z Krakowa, ktéry tu przybyl z obozu kon-
centracyjnego po drugiej wojnie iwiatowej. Prowadzi az cztery chory
parafialne, zorganizowane diugo przed jego przybyciem przez organiste
sp. BEdwarda Banasiaka.

Chory koscielne $piewaja regularnie podezas nabozenstw koseielnyceh.
Rano o 7:30 spiewa chor meski, — na 9-tej na szkolnym angielskim nabo-
zenstwie spiewa chor mieszany dzieci szkolnyceh, na sumie o godz. 10:00
c¢hor zenski, & na 11:30 chor Junior, skladajacy sie z dziewczat z High
School. Z okazji wiekszych uroezystoei parvafialnych, 3Spiewaja cho-
ry potaczone, Zgodnie z zZyczeniem ks. proboszeza, chory Spiewaja prze-
waznie po polsku albo po lacinie, rzadko po angielsku.

Ocrywiscie, kazdy dobry chor wymaga pracy 1 ¢wiczen. Normalnie
proby dla kazdego choru odbywaja sie raz w tygodniu, czasem czesciej,
szezegolnie przed wiekszymi swietami czy uroczystosciami, Ponadto pan
organista kazdego dnia uczy w szkole parafialnej spiewn liturgicznego i
polskich piesni religijnych i narodowych.

ROK 1962
CHORY ZAWSZE OZDOBA

W niedziele dnia 8-go lipea b.r. odbyt sie koncert muzyki i $piewow
polskich na wyspie Belle Isle. Chory z Apostolowa biorace udzial w kon-
cercie pod batuta p. Wi Budweila, miejscowego organisty, zdobyly serca
stuchaczy starannym doborem piedni i wysokim poziomem artystyczne-
vo ich wykonania. Emil Gugala tak pisze o tym koncercie w Dzienniku
Polskim: *“Magnesem, ktory przyciggal wielka liczbe ludzi, w tym
duzo Amerykanow polskiego pochodzenia, byt koncert muzyki i piesni pol-
skiej. Wielu Amerykanow wyrazilo radosé, ze po raz pierwszy mogli usly-
szeé¢ Poloneza A-Dur Chopina i Menuet 1. Paderewskiego, wykonane przez
chor z parafii Apostolowo w polaczeniu z orkiestra symfoniczng z De-
troit.

GOSCIE

Nastepujacy odwiedzili nasza parafie: Arcybiskup J. Cieplak, Biskup
mratze, Biskup Pekaln, Biskup C, Nalligan z Kanady, Biskup 8. Wozi-
nicki, Biskup A. Zaleski, a ze Swieckich: General Jozef Haller, General
Duch, General W. Anders 1 zolnierze polscy z Owen Sound, Canada, Senijor
. Cantu, Henry Willet, Zespat “Slask™ i Zespol “Mazowsze.”
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PATRONS

MR. & MRS. STEFAN BIENKOWSKI

MR. & MRS. WLADYSLAW BUDWEIL

THE JOHN F. BONIOR FAMILY

MR. & MRS. ALFRED CHALYWAY

MR. & MRS. JOHN A. CIECHORSKI

MR. & MRS. B. DACHNOWSKI

MRS. HEDWIG DAKOWICZ

MR. & MRS. J. DERKOWSKI

MR. & MRS. STEFAN DURKA

MRS. LUCIA DYCZEWSKI

MISS ELEANORE EKIERT

JOHN FILIP

MR. & MRS. C. FORCZAK

MR. & MRS. CAS. FORCZAK

MR. & MRS. TADEUSZ GERSZTYN

MRS. MARY FORCZAK

STANLEY FORCZAK

MR. & MRS. ROBERT GOLEN

MR. & MRS. FRANK HARUBIN

MRS. KATARZYNA HARUBIN

MRS. ANIELA HODOR

TERESA JANISZEWSKA

STEFANIA JAGODZINSKA

MR. & MRS. WALTER KACHOREK

MR. & MRS, S. and S. KALINOWSKI

MR. & MRS. LEO M. KNASKY

MR. & MRS. I. M. KOPKOWSKI

Z. N. KARPIEJ FAMILY

MRS. LYDIA KOENIGBAUER

MISS VIRGINIA KOWALSKI

MR. & MRS. ADAM S. KUCZYNSKI

MISS JOANNE C. KUCZYNSKI

JOHN LASAK

MR. & MRS. ANDREW LACH

MAKARY i CZESLEAWA
LEWANDOWSKI

MR. & MRS. JOZEF MARCINOWSKI

MR. & MRS. TED MORAWSKI

JAN i HELENA NASIADKA

WALTER & CASSIE OKON

MR. & MRS. F. PIOTROWSKI

IN MEMORIAM
MR. & MRS. JOSEPH PIETRZAK

MR. & MRS. STANLEY LAZARECKI
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PATRONS

MR. & MRS. E. PIATEK

THOMAS PYTEL

MR. & MRS. TED PARKA

MR. & MRS. C. PEPLOWSKI

MR. & MRS. LEON PIKARSKI

MRS. MARIANNA HAJEWSKA

JOZEFA PLOCHOCKA

MR. & MRS. JOHN W. PIETRZAK

MRS. JANINA POTRYKOWSKI
Zyczy blogostawienstwa Bozego
parafii M. B. Krélowej Apostolow

STANLEY ROGOWSKI

MRS. ZOFTA ROGALSKI

MISS ANNA RENOSKY

MR. RICHARD REMESZ

MR. & MRS. EDMUND J. SOWA

MR. & MRS. JOSEPH SHANKIN

MR. & MRS. JOHN SILARSKI

MRS. ANIELA SOCHA

ANGELINE J. SROKA

EDWARD STOKLOSA FAMILY

MRS. JADWIGA TOMASZEWSKA

MR. & MRS. JACOB THOMAS

MR. & MRS. FRANK LALKA

MR. & MRS. MICHAEL KAZAK

MRS. ZOFIA OBRYCKI

MRS. IGNACY R. PIATEK

MRS. JOZEFA PAZIK

MRS. ANTONINA ROGERS

MRS. EMILIA RUDZINSKA

MRS. ANIELA RUSZALA

MRS. TEKLA RANK

MR. & MRS. ANTHONY RADOMSKI

MR. & MRS. EDWARD STOPCZYNSKI

MRS. VINCENT SLOWIK

MR. & MRS. LEON SIERPIEN

MR. & MRS. ALBERT SKORUPSKI

MR. HARRY J. TUMIDAJEWICZ
San Marino, California

FRANK WILK

MRS. HELEN WISNIEWSKI

MR. & MRS. JOSEPH ZAJAC

MR. & MRS. ADAM WROBLEWSKI

JOHN & CHARLOTTE ZAWIERUCHA

MRS. MARIA ZALUCKA

JOZEFA ZEBRACKA

MRS. J. zULKIEWSKI

MR. & MRS. J. ZULKIEWSKI

MR. & MRS. WALTER A. BARCZAK
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Satyra

KLOPOTY PROBOSZCZA

Dostalem jakiejs glupiej ochoty,
Aby opisaé ksiedza klopoty —

I to proboszeza, nie wikarego,

Bo ten klopotu nie ma zadnego;

Gdy sie mu jednak niekiedy zdarzy,
To wtenczas, gdy sam piwa nawarzy.

Klopoty ksiedza rézne bywaja,
Ktére go trapia, zycie skracaja;

O wszystkich pisaé¢ byloby trudno,
A moze czytaé troche za nudno,
Wiee o niektérych tylko napisze,
O tych, co czesto od drugich slysze.

Klopot ksigdz proboszez ma z wikarymi,
Lecz nie dlatego, by byli zlymi,

Leez majg rézne usposobienie

Wiec o niektérych tylko napisze,

Sa ludZmi, zatem wady miewaja,
Ktore sie nieraz we znaki daja.

Klopot z gosposia, jesli zgryzliwa,
I dla proboszeza nie dosé zyczliwa,
Gdy nie oszczedza, wydatki robi,
Lub gdy zanadto swe lice zdobi.
Nieraz z koscielnym wiele udreki,
Gdy nie ma wprawnej do pracy reki,
Gdy sie zaniedba, nie dopilnuje
1 przez to wiele rzeczy napsuje.

— (06 -




Klopot ze §wiatlem i bojlerami,

Z ogrzaniem piecow i budynkami:

To dach zepsuty, zamek zlamany,

Wychodek ciecze, bo jest zapchany;

Rura nie grzeje, “steam' nie dochodzi

Choé czesto plumber do niej przycho-
dzi..

Pan organista nut nie rozumie,

A na proboszecza nagadaé umie.
Czasem Wielebna Siostra sie znajdzie,
Co w swych kaprysach za wiele zajdzie,
W zyly proboszcza zolei naleje,

Zwroécié¢ uwage, to zaraz mdleje.

A przeciez mlodziez ksiedzu jest
droga!

Zenigc sie, nie ma wzgledu na Wiare,
Przestrog nie stucha, nie dba o kare.
Mlodziez za §wiatem pedzi szalenie,
Nie dba o polsko$é, ani zbawienie.
Weiaz ksiedzu nowych strapien przy-
bywa:

W szkole co roku dzieci ubywa,
Wszelkie zabiegi w tym zlym kierunku
Na nic sie zdaja! Nie ma ratunku!
Baby psy piesci¢ wola niz dzieei —
Wszystko do djabla na przepasé lecil...

A i konfratrzy czego$§ zazdroszeza, [ dziwicby sie wcale nie trzeba,
I jakie§ prawa do niego roszcza, Gdyby na winnych spadl ogien z nieba.

Z niepowodzenia nawet sie ciesza,
Zbytkiem miloici bratniej nie grzesza.

Sam arcypasterz jaki§ przedziwny

I proboszczowi czesto przeciwny.
Czy kto§ nagadal, czy cos sie stalo —
Wyrozumienia u niego malo . . .

Poza tym wszystkim, jak sami wiecie,
Mecza proboszeza diugi, morgecze;
Prawie codziennie bywaja chwile —

Jeszeze na koniec klopotom ksiedza:
W trzodzie sie znajdzie niejedna
jedza —

Oszczerstwa robi, plotki wytwarza,
Boga i ksiedza ciezko zniewaza,

I tercjarki nieraz, choé swiete,

Sa na proboszeza jakie§ zawziete;
Brak poboznosci w nim upatruja,
Do zakonnikow sympatie czuja.

Niezaplacone sypia sie bile. A i prezesi wraz z prezeskami
Kiedy procentéw splacié nie moze, Okazuja sie czesto gburami.
To ciezko wzdycha: Boze, m6j Boze! Kolektor trustyst sie zbalamuci,

Wyplacié pensy] mu nie dostaje,
Bazar lub piknik sie nie udaje,
A ludzie mato o wszystko dbaja
[ proboszczowi nie pomagaja.

Nieraz mu jeszeze mocno dokuczg,
Weiaz krytykuja i na cos§ mrucza;
Choé “jura stolae” malo daja,

Uwagi robi, z ksiedzem sie kloci:
“Proboszcz by nie tak robié¢ powinien,
Ze nie jest dobrze, sam temu winien.”

Co w kancelarii wyslucha¢ trzeba,

Nieraz sie zdaje, ze aniol z nieba

By nie wytrzymal, wpadlby w gniew
srogi,

To o majatek go posadzaja. Zadarlby skrzydta i datby w nogi! . ..
7 tego, com podal, jasno widzicie,
Sa, co pozyczke prosbg wymusza, Jakie to ciezkie proboszeza zycie;
Note podpisa¢ podejda, skusza; Nie dziw, ze niezdréw, zdenerwowany,
Wola do ksiedza i8¢, niz do banku, Bo ciezkie diwiga krzyza kajdany.
W banku trza oddaé, panie kochanku! Tym sie pociesza: Bég wynagrodzi,
A ksiedzu poco? — wiec nie oddaja, Gdy go z parafii 3mieré wyswobodzi.

Gdy sie upomni, to uragaja,
I nienawistnym patrza nan okiem.
Stowem, ksiadz pije gorycz potokiem.

A milodziez ile udreki sprawia,
Kiedy zlym zyciem siebie znieslawia,
Nie dba o wiare, stroni od Boga,

* * *

Piotr §wiety z kluczem zdala spoziera,
Niebo bez ezyséea ksiedzu otwiera,
Wsrod meczennikéw z palma usadza,
Wszystkie udreki hojnie nagradza.

— Autor nieznany



Congratulations
To
OUR LADY QUEEN OF APOSTLES PARISH

on your

GOLDEN ANNIVERSARY

PEOPLES STHTE BANA

HAMTRAMCK, MICHIGAN

MEMBER FEDERAL DEPOSIT INSURANCE CORPORATION
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Serdeczne Zyczenia
z okazji
ZEOTEGO JUBILEUSZU
sktada

Parafii

Matki Boskiej Krdlowej Apostolow

MATEUS. LALEWIGL

Budowniczy KosSciota
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THE GOLDEN JUBILEE MASS

Sunday, May 28, 1967

THE MOST REV. ARCHBISHOP JOHN F. DEARDEN

Deacon of HONOT ..o ... Rev. Leo Kulinski

Deacon of Honor .___......ccooooeeeceeeeeeeeceeeeeeeen.. REV. Stanley Redwick

Archpriest . e Rev. Raymond Skoney
Master of Ceremonies ... Very Rev. Msgr. Joseph Imesch
—000——

Celebeant oo emnmsssmas ISR Rev. Ladislaus Szok

Deacon ... Chaplain M. S. Filip

SUDABHRON oot i Rev. John Rakoczy

Master of Ceremonies............ooocoovooieeiieeeeceeen.... Rev, George Majewski

Sermon e e Rt. Rev. Msgr. V. Jasinski
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NA ZLOTY JUBILEUSZ
POLSKIE] PARAFII

Po wielu latach gdy juz dorosne,
Gdy wspomne sobie jak dzieckiem
bylem,

Stana mi w oczach te chwile radosne,
Co dzisiaj tutaj przezylem.

Tyle powagi w catym koSciele,
Tyle godnoseci na kazdej twarzy.
Piec¢dziesiat lat mowi mi wiele,
Chociazem maly, to musze marzy¢

O tych, co fundament kopali,
Co pierwsi kamien i cegle wozili,
Co nie dojedli, co nie dospali,
Byle po polsku Boga chwalili.

Ta §wiatynia to dzielo rak polskich,
To pomnik wielkiego serca

I kazdy z nas diuznik,

I kazdy spadkobierca.

Ks. Soltysik, Michalita
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